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z przesyłką pocztową ................... zł. 3 '80
za granicą . . ........................ zł 6-50
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P I Ł K A  N A  R A K I E C I E
(Ign.) Kwestja austriacka wchodzi 

obecnie w swój drugi okres niemniej 
ciekawy a z pewnością pod względem 
międzynarodowym ważniejszy od piet' 
wszego. Okres pierwszy był krwaworn 
zmaganiem sie wewnętrznych sił au­
striackich, na razie jakby sie zdawało 
zakończeniem. W  okresie drugim za­
czynają do głosu dochodzić przede- 
wiszystkiem siły zewnętrzne. W  pier­
wszym strony zwalczające się nosiły 
miana stronni oliw austriackich: chrze- 
ścnańsko-społecznych z Heimwehrą, 
socjalistów i narodowych socjalistów. 
.W drugim zapaśnikami dyplomatycz­
nymi są Niemcy, Włochy i Francja. 
■W piet^iszym Austrja była p&dtmio- 
tem wałki — podmiotem rozdzielonym 
oa części. W  drugimi staje sie jako 
całość przedmiotem wielkiej gry poe­
tycznej, piłką, która rakiety wielkich 
mocarstw starają się pochwycić na 
rzecz swojej gry.

Zapaśnik socjalisty czny okryły krwi# 
ustąpił z pola walki. Pozostali dwaj —  
obóz rządowy i zwalczająca go opo­
zycja narodowo-socialistyczna — są 
ukispoaentami a nawet ekspozyturami 
sil działających z zewnątrz. U naro­
dowych socjal stów austriackich jest to 
rzecz jasna i widoczna. Przywódcy (cli 
lokalni, pp. Firauenfeld i Schattenfrob, 
są podkomendnymi p. Habichła, mają­
cego obecnie swoją kwaterę w Mona­
chium a p. Habicht wykonywa Sc file 
polecenia Hitlera i tych. których mu 
Hitler każe słuchać. Jeśli o austriacki 
obóz rządowy idzie, to noi kierujące 
«fc»i są bardziej ukryte a sytuacją je- 
Sx> jest mniej jednolita i znacznie bar­
dziej skomplikowana.

Obóz rządowy, jak już pisaliśmy, 
składa się z dwu części, dawnej trądy 
cyjnej, którą jest stare austriackie 
stronnictwo chrześcijańsko-społeczne—
1 nowej, corazto bardz,cj agresywnej i 
starającej się corazto mocniej oddzia­
łać na prowincjonalne, zwłaszcza wiej­
skie organizacje swojej sojuszniczki —
2 Heimwehry. Heimwehrą, której przy, 
'vódcą nommaLnym jest impetyczny i 
niezawsze opanowany Rudolf Stahrem 
berg a ekspo<nentem w rządzie w.ce- 
kiwiclerz major Fey, znajduje się w zu 
twłuoiśoi pod wpływem faszyzmu w ło­
skiego. Heimwehrą dąży całą parą do 
przetworzeni Austrji z państwa de 
'sokratyczno-parlamentarnego w sta­
nowe, autorytatywne, wzorowane na 
d zis ie jszych  Włoszech.

Inicjatywa do radykalnego rozpra­
wienia się ze socjalistami wyszła z ło  
ha Heimwehry. Powiadają, że Rzym 
'odegrał tu bardzo czynną rolę dorad­
cy. Sfery miejskie chrześcijańsko-spo- 
łcczne były raczej za pojednaniem. 
Kanclerz DoHiuss stal pośrodku f wa- 
hał się. Jest rzeczą znamienną, że ak­
cja wybuchła w cza®<e jego nieobec­
ności, gdy bawił w  Budapeszcie, ł jest 
objawem, zasługującym również na 
podkreślenie, że wielki dziennik lon 
dyński, „Tmies“, powaga na terenu- 
polityki międzynarodowej, potępiając 
krwawe represje, usiłuje ze swego alit 
irowiska zdjąć odpowiedzialność z Dołl 
fnssa i obarczyć mg Fcya i Meimwelirę.

Jkjzdstałi na placu dwaj rywale: na
rodowy-socjalizm austriacki z jego 
potężną niemiecką rezerwą —  i nie­
zbyt jednolity obóz rządówy Dollfuasa

i Fcya z wpływami wluskiemi. Fran­
cja niema wyraźnej ekspozytury na 
austriackiej szachownicX. niemniej je­
dnak stara się odegrać czynna role 
w grze, opieraiąc się również na Matei 
Enteucic, a zwłaszcza Czechosłowacji. 
Partnerzy narazić rozpoczęli part.!';, 
czynnie. kroki przygotowawcze i idą na 
zwlokę aby przejrzeć zamiary przeci­
wnika.

P. Habioht w sposób wyniosły ofia­
rował rządowi austriackiemu krótkie 
zawieszenie broni, kończące się w dniu 
28 b. in. Hitlerowcy austriaccy, jak 
wiadomo, w czasie krótkiej a krwawej 
wojny domowej w Austrji trzymali się 
na uboczu, nie popierali nikogo, ale 
wyraźnie potępiali rząd austriacki, wy­
rzucając mu jego krwawe metody . 
podkreślając, że pod zbawczymi skrzy 
dilami Hutlera nigd-yby do czegoś po­
dobnego nie doszło. Cd takiego zacho 
wania się być podwójny: zdyskredyto 
wać i przestraszyć rząd austriacki a 
równocześnie starać sie o pozyskanie 
rozbitych obecnie iego socjalistycz­
nych oponentów.

Za zawieszeniem broni kryje się 
groźba: musicie nas dopuścić do wła­
dzy, w przeciwnym bowiem razie my 
weźmiemy się do was. Wiadomo zaś 
jak się wychodki na spółce z naroUo-

wymi socjalistami. Pp. Hugcnberg, 
Pap on i Seldte i ich organizacje, stron 
nictwo nieuiffckcnarodowie w Niem­
czech, organizację katolickie i Stall* 
liclm mogliby niejedno o tem powie­
dzieć. Celem, do którego zmierzs o- 
hecnie Hitler, ieśt anschluss nłe for- 
nudny ale faktyczny. Austrja mogła- 
by sobie formalnie istnieć, ai granica 
między nią a N:emcami byłai v granica 
z papieru. 7. chwilą wejścia hitlerow­
ców do rządu austriackiego, w ślad 
zaczem poszłoby niewątpliwie pełne 
opanowanie władzy przez mdi. An- 
strja formalnie samodzielna, stałaby 
się de facto prowincją niemiecką połtf 
isnządkowaną bezwzględnie Hitlerów1 
; słuchającą ślepo iego rozkazów. For­
ma zostałaby wprawdzie zachowana
— poco mnożyć niepotrzebnie zewnę­
trzne trudności i narażać się przed­
wcześnie na dyplomatyczne konflikty?
-  ale w troj formie mieściłaby się od­

mienna zupełnie treść, faktyczna przy­
należność Austrji do Niemiec. Doko­
nawszy tego. mógłby się Hitler ro-ze- 
iśminć zwycięsko: zrobiłem com chciał 
a wy nic możecie się do niczego przy­
czepić.

Wiochy robią obecnie co mogą. aby 
nic dopuścić do takiego rozwiązania 
sprawy. Rząd faszystowski wolt koope

Polsko - niemiecki pakt nieagresji
ratyfikowany bodzie za kilka dni?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 lutego. (Sz.) W  war­
szawskich kołach politycznych krążą 
pogłoski, że w końcu bieżącego tygod­
nia zostań1? ra ty fik o w a n y  polsko-n ie­

miecki układ o nieagresji. Pogłoski te 
nie zostały zdementowane prze/ Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych.

Rozdział stypendiów akademickich.
(Telefonem od naszego koresooiidenta)

Warszawa, 21 lutego. (?z) Mrnistor* 
siwo W R i OP dokonało rozdziału sty­
pendiów dla studentów wyższych u 
czelni w Polsce ma bieżący rok akade­
micki. Stypendiów jest 1151. co w po­
równaniu do roku ubiegłego wykazuje 
nadwyżkę. Należy dodać, że mimo zna 
cznego spadku ilości studentów szkól 
wyższych, bieżący rok akademicki 
przyniósł wzrost stypendiów.

Z ogólnej cyfry fimdus.ru przezna­
czonego na stypendia

przyznano dla uniwersytetu J K. 
we Lwowie 162.000 zł., dla P o li­
techniki lwowskiej 73.200 zł., dla 
Akademji Medycyny Weterynaryj­

nej we Lwowie 15.600 zł. 
Globalna suma przeznaczona na sty 

pendjmn w 1/4 składa się na pełne sty 
pendja, w 2/4 na póMypemdja oraz 
w 1/4 ma pożyczki przyznawane po­
szczególnym uczelniom a rozdzielaue 
następnie przez władze uczelni pomrę 
dzy niezamożnych studentów.

Minister Eden u Hitlera.
NIEPRZEJEDNANE SI ANOWtSKO NIliMlEC.

Berlin, 21 lutego. (PAT) W c wtorek 
w urzędzie spraw zagranicznych odby 
ła się pierwsza rozmowa ni ędzy minii 
slnean spraw zagranicznych Rzeszy v. 
Neuratihem i lordem pieczęci królew­
skie] Eideneni z udziałem ambasadora 
brytyjskiego oraz ministra Reickswch- 
ry Blomberga. Popołudniu kanclerz 
Rzeszy przyjął Fdena ma dłuższej kon 
ferenę#.

Rozmowy te toczyły się głównie do 
koła trzech problemów: 1 , sprawa nic 
mlcyckich wojsk lotniczych, 2. sprawa 
powrotu Niemiec do Genewy, oraz 3. 
losy oddziałów szturmowych. We 
wszystkich tych kwestjaćn rząd ale. 
■niecki zajmuje stanowisko nieprzeje­
dnane.

— o- ■■

ijwr.ć z Ni^mcaiti; na dystans, ałc nic 
chce w miejsce słabej Austrii uzyskać 
pi-d liremierem potężniego memieokhr 
gu • sąsiada. Sąsiad ten mużeby nawet 
uu razie nic zagrażał bezpośredni* 
zd"byczo-m, które Włochy poczyniły 
na Austrji. lAołudniOwy Tyrol a dalej 
Gorycja, lstrja, to najdalsze punkty 
w  niemieckim spisie potraw, to postu­
lat zarezerwowany me tak o na koniec, 
na deser, po zrealizowaniu poprze­
dnich postulatów.

Ale Niemcy we Wiedniu, to nowy 
partuer i konkurent w grze politycznej 
w Europie środkowej i na Balkamc. 
W razie faktycznego auschlussu W ę­
gry inogłyby się dostać definitywnie 
w Libitę wpływów wyłącznie aiemtee 
kich. Siła wpływów, memieekteh p o ­
częła mocniej oddziaływać i na Buł­
gar iy i na Jugosławię, gdzie iuż od 
dawna placówki uiemiedde rozwijam 
wyiyżoną działalność, na Rumunję i Id. 
Niemcy z politycziicgo kweTulauta sta­
łyby się na tym terenie wielka silą a 
z miłego dotąd przymierzeńca mógł­
by wyróść kiedyś dumny i groźny .pro­
tektor. Wspomnienia z okresu trójprzy 
mierzą, którego Wiochy pyły najsłab­
sza częścią składową, nie należą 
w Rzymie do najprzyjemniejszych.

i dlatego jesteśmy świadkami bar­
dzo intensywnej kontrakcji i ofensywy 
politycznej ze strooy Włoch. Z jedrne-j 
strony Włochy tJcprowadzały do wśpói! 
Jtcj ucklaracjś włosko - francusko - am 
gieiskiej w sprawie konieczności utrzy 
man a uie/aleźności Ausfcrjii. Tirzeba by 
to riajiTierw pokonać chwiejność i bier­
ność obecnej portyki brytyiskieii. nie iu 
biącej angażować się w  zawikłr.ue 
sprawy kontynentu i zrażonej do rzą­
du austriacki ego z powodu krwawego 
przebiegu wojny domowej. Następnie 
trzeba by to dokonać radyka nego itrze- 
grupowania politycznego i kooperacje 
włosko - loetniecką zamienić na tym 
tenorue wispóldzkilau-e wł06ko-iiuncu- 
skie. Doktora ci a tfzecli mocarstw zwró 
eona jest ostrzem przeciw Niemcom. 
Włochy, pragnąc powstrzymać mipór 
Niemiec, mniszą w itym wypadku Iść 
tęka w  rękę z  Francją

Aile i tutai zadanie rt*e jes: łatwe « 
interesy porszczegóine trudne sa do 
tiKgcdifien a. 1 -fząd faszystowski .orgaui 
żuje zjazd reprezentantów rządów ;mi- 
sttjabkiego. węgierskiego i ‘ oskiego 
w Rzymie. Cbodzii najwiek cz-niej o 
titworzenie ugrupowaną —  formy je­
ny- wyłopśly stę później — pussoyttijącc 
go pod supremacja włoską a współ­
działającego z  eksporzytorarni włoskie- 
tui na Balkanfe z  Bułgairją i z Mbanja. 
łkany f rai i emskie oparte, o Mai a l:n- 
tentę i o  liałkauskie czwórporozunne­
nie —  dwie konstrukcje zachodzące na 
siebie i ściśle ze  solni związane — znre 
rzoją u zgoła innym kierunku. Francja 
z pewnością gtwąco popiera niepodie- 
glość Austrii i nie życzy sobie rozro­
stu Niemiec aie nże tna ocitoty płacić 
za I-o umocnieniem s:e wpływów wło- 
slddh w Europie śroiKowej j na Ba.1 ka­
nie.

Z tych wszystkich względów patuja 
politycznego tenisa, przyczem raktely 
wwódnią się wTęku Niemiec Włoch 1 
Francji i piłką jest ntała Austrja. należy 
do najbardziej naprężających i cieka­
wych z pośród tych, które rozgrywały 
m  v  ostatojcf czasach.



Nr. z dnia 23 ł utego 1934 r.

B. n :tsrv s? z Jyrardnw?? 
na ławie o i^rłoaycn.

(Telefonem  o.j n lszego koresuoidenta)

Warszawa, 21 lutego, (bz.) W war­
szawskim sądzie okręgowym rozpo­
czął: się dziś proces 43-leliiir.go Franci­
szka Bachańsldcgo, byłego rejenta w 
Żyrardowie, oskarż * iego o przywła­
szczenie i nadużycia na szkodę Skarbu 
Państwa i samorządu, oraz dokonanie 
fałszerstwa w  księgach rejentaluych 
celem ukrycia swych nadużyć. Nadii” 
życa  d o k o n yw a n e  b y ły  w ciągu 10-chi 
ostatnich lat. Bachar.sk i mial pozantm 
m w y w ła s z c z y ć  sobie i os z e z  t pół niiljo 
na m arek. P o b ie ra ł on b ezp ra w n ie  pie­
niądze, które w in ien  b y ł  w p ła c a ć  do 
K a s y  S k a rb ow e j i f .d s z o ^ a ł  w y k a z y  
s w y ch  wpływów. W  ten Sposób przy­
właszczy! sobie około 25.000 zł. Po­
nadto zdefraudował około io tysięcy 
złotych z depozytów złożonych w jego 
kancelarii przez klijentów.

Od roku przebywa on w areszcie 
prewc cyiny m.

Na dzisiejszej rozprawie Bachańsk! 
przyznaj się częściowo do winy. o’  
świadczając, że przywłaszczył sobie 
pięć tys'ęcy złotych pieniędzy skarbo­
wych. Jako motyw tego podał trudno­
ści finansowe w  których znalazł się 
wskutek zarwania go przez klijentów.

Celem dodatkowego zbadaida ksiąg 
notarialnych Fachańskiogo przez bie­
głych buchalterów, sąd odroczył roz­
prawę do dmia 3 marca.

NA PO W ITANIE W IO SNY
wycieczka morska okrętem

„K O Ś C IU S ZK O "
W y s p y  K e n c r y j s k ł e ,  
M a r o k k o ,  M a d e i r a

w (TT. od 5 do 29 kwicinto b. r.

UNJA GDYNIA -  AMERYKA

Warszawa ,  Marsza łkowska  116 

Gdynio -  Lwów — Kraków — Rzeszów 

aroz w biurach podróży

C sna  od zł. 6 5 0 .—

Półoiicj&lna odpowiedź Dollrnssa
na hitlerowskie ult.matum.

Wiedeń, 21 lutego. (P A T ) O ośtnio- 
dniowem ultimatum Habclita, skięj-o- 
wanein pod adresem rządu austriackie 
go, półoricjalna „Politische Korre^- 
ponden>z“ pisze: liabicht jest wyzna-

Porażka stronnictw opozycyjnych.
Niewytrzymujące krytyki zarzuty *  sprawie 

uchwalenia konstytucji.
Warszawa. 21 lutego. (PAT ). Sejmo 

wa komisja regulaminowa i nietykalno 
ścj poselskiej rozważała dziś n a  wstę­
pie

kwestje wniosku Klubu Ludowego 
i innych w sprawie uchwalenia 
projektu ustawy konstytucyjne).

Przewodniczący komisji poseł Podoski 
oświadczył, iż uważa wniosek obecny 
Za bezprzemiotowy z nastęmi,ących po 
wodćw: Uchwała Sejmu z 26 ub. tn. 
była zakwestionowana na plenum 
przez kiupy opozycyjne. które zgłosiły 
odpowiedni sprzeciw d° protokołu. 
Selm potwierdzając protokół z dn<a 26 
stycznia 1934 r. załatwili wszelkie za­
rzuty formalne, \V tym stanie rzeczy 
komisja regulaminowa nie może zaj­
mować sle sprawą. Już uchu afoną 
przez plenum.

W  dyskusji posłow'e opozyc: jni żą­
dali w dalszym ciągu merytorycznego 
rozpatrzenia sprawy wspólnie z komi­
sją konstytucyjną.

Po zakończeniu dyskusji poseł Po do 
skl stw!erdził, źe wywody opozycji Ac 
podważyły jego argumentów co do 
sposobu załatwienia wniosku. Co do 
meritum, poseł Podoski stwierdził, że 
propozycja jego nie jest chęcią uchylc 
nią się od dyskusji merytorycznej, u 
tylko wynikiem troski o to, aby spra­
w y w  Sejmie były załatwiane zawsze 
zgodnie z regulaminem sejmowym.

Argumenty prawne opozycji nie 
wytrzymują krytyki.

Art. 125 konstytucji był w pełni przez 
większość sejmową zastopowany. 
Mówca stwierdził, że zastosowanie 
ort. lg, zezwalającego na skrócone po 
Stępowanie formalne przy uchwaleniu 
konstytucji, było zupełnie zgodne t. 
prawem. Mówca przypomina, że art. 
13 był niedawno zastosowany przy u- 
stawie ratyfikacyjnej i wówczas stron 
uietwa opozycyjne żadnych wątpliwo­
ści nie tniały. Sprawdzać ęiiorum mar 
szałek sejmu nie miał obowiązku, gdyż 
nikt z obecnych takiego wniosku ide 
składał. Tru-dno również uważać za u- 
chybienie regulaminowi, że za ustawą 
wypowiedziała się ogromna wię­
kszość. z  chwila, gdy nic byłe na sali 
posłów opozycyjnych.

N a pytan ie, c z y  w ięk s zo ś ć  m ia ła  pra 
w.o za ła tw ian ia  w n iosku  b e z  udrdolu

opozycji, posej Podoski stwierdza 
opozycja dobrowolnie zrzekła się 
działu w pi nobcli nad konstytucją.
ciwko 5 wniosek przewodniczącego 
przyjęła.

W  sprawie wniosku posłów Klubu 
Narodowego

o skonstatowaniu utraty mandatu 
przez posła Jepzitego,

przewodniczący zreierowai pokrótce 
treść pisma skferowanego <Jo marszał­
ka sejmu przez Klub Narodowy, kwe­
stionującego mandat posła Jeszkego 
wobec zatrzymania przez niego urzę­
du notariusza,

Komisja przyjęła pi opozycję prze­
wodniczącego, aby Sejm za pośredni­
ctwem mh-istra sprawiedliwości zwró 
cł| się do Sącki Najwyższego o wykład 
nję tego prawa.

czony przez kanclerza Hitlera jako ofi 
cjalny mandatarjuszl do spraw austrjac 
k clu wobec tego za ultimatum, które 
upływa w dniu 28 biu. o godz. 12-teJ 
w południe, oupowieidzialny jest rząd 
niemiecki. Habicbt mówił przez radio 
o spe>ln:cn u jakichś waniwików, które 
jednaki rządowi austriackiemu nie są 
zupełnie znane, i które dostały sie do 
jego wiadomości mc drogą dyploma­
tyczną, jak to s ę zwyczajnie dzieje, 
lecz przez radjo. Habicbt dezawuuje 
idcitpeckl urząd spraw zagranicznych, 
który oświadczył, żc odczyty o Austrii 
wygłaszane przen radio przeznaczono 
są tylko dla słuchaczy niemieckich.

Do wiadomości subskry­
bentów ^oż^czki Narodowej.

Warszawa. 21 lutego. (P^T )- Komi­
sarz Generalny Pcżyczki Państwowej 
podaje do wiadomości subskrybentów 
Pożyczki Narodowej, Wpłacających 
leżność za. obligacje w 6-ciu ratach, a 
zalegających z płatnością poprzednich 
rat, że kto do dnia 5 marca b. r. t. j. 
do końcowego terminu płatności szó­
stej raty Pożyczki uiści ratę bieżącą i 
wszystkie raty zaległe, temi; przysłu­
giwać będą prawa subskrybenta wpła 
cającego raty w  terminie. W  związku 
z tern, począwszy od l lipca b, r. o- 
trzyma on obligacje Pożyczki Narodo­
wej i będzie mógł zrealizować pier­
wszy kupon za okres 1. I. —  30. VI. 
b. r. Korzystać z t*go mugą również 
subskrybenci którzy dotychczas pła­
cili naieżność za obligacje w  skałi W 
rat, lecz którzy dnia 5 marca b. r. 
wpłacą calk&wiią naiewiość. '.emsa­
mem i ci subskrybenci otrzymają obli­
gacja 1 lipca wraz z  kuponem za okres 
ł. I. — 30. VI.. K tó ry  tc kupor będą 
mogli niezwłocznie zrealizować. 7adne 
spóźnienia w  terminie wpłaiy ostatniej 
raty Pożyczki Narodowej uwzględnia­
ne nie bęaą i kto choćby najmniejszą 
kwotę pozostanie win,en po dniu 1 III. 
traktowany pędzie jako subsiorypąnt 
wpłacający należność za obligaom w 
1 1  ratach, a temsamem po wpłaceniu 
całkowitej należności otrzyma obliga­
cje w  terminie wrześniowym, bez Plcr 
wszegu kuponu za okres 1. I. — 30, VI. 
b. r.

B"fh towarowy na koleiach.
Warszawa, 21 łmtego, (Sz) W  ciągu 

grudnia ub. r. Polskie Koleje Państwo 
we przew ozły ogółem 9653 wagonów 
ładunku. W  grudniu 1932 r. pość ta 
wynosita 8286 wagonów. Tranzytem 
przez Polskę przeszło 756 wagonów-. 
Na wywóz zagranicę załadowano 2618 
wagonów, w  ten; samego węgla 2021

Zacieśnienie stosunków przyjaźni
między Polską a Estonią.

Warszawa. 21 lutego. (PAT), D «a  20 
fc. m. o godz. 2C-rej marszałek Sejmu 
Kazimierz Swwalski i marszałek Scnta- 
tu Raczkiewicz wydali obiad na cześ^ 
bawiącej w  Warszawie delegacji To ­
warzystwa estosko - polskiego, na
czele której stoi prezydent parlamentu 
Einbund, były prezydent państwa.

Marszałek SeJn»u Śwlłalski wyglo 
slf oodczs ohladn przemówienie,

7 miliardów tranków oszczędności
strach ren-jeny francuscy.

Pairyż, 21 lutego, (P A T ) Podczas 
dyskusji w senacie nad ochroną dro­
bnych oszczędności, referent komis:'! 
prawniczej senator Lesnge poddał o- 
strej krytyce istniejące ustawodaw­
stwo. domagając się zastosowania su 
rowej kontroli towarzystw akcyjnych 
których olbrzymia większość myśli tyl 
ko o uposażeniu członków swych rad 
nadzorczych, pozbawiając zupełnie pra 
wa głosu drobnych akcjonariuszy.

Pod koniec r. 1932 istniało we Fran-

1 cjl 48.655 towarzystw akcyjnych, zktó 
rych zaledwie 2.661 posiadało akcje 

, notowane na giełdzie. Większość tych 
| towarzystw operuje kapitałami, pochu- 

dząc-emi z drobnych oszczędności. Ka­
tastrofy finansowo. Jakie ostatnio zano­
towano, pociągnęły za sobą stratę 7 
miliardów franków z drobnych oszczę­
dności.

Minister sprawiedliwości oświad­
czył, że unormowanie tych stosunków 
jest jego pragnieniem i zadaniem.

Kiub Towarzyski Rady Grodzkiej B.B.W.R.
w e  L w c w le

z e w ia d a m ia  s w y c h  c z ło n k ó w , U  d n ia  24 lu te g o  b . r . (s o b o ta )  
o g o d z , * 8.80, w  lo  a lu  R a d y  G ro d z k ie j B B W R  u l. S y k s tb s k a  10 

z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  o d c z y i p . Ł t

„Odbudowa Państwa Poiskiego z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego".

Odczyt wygłos; mgr. Stanisław Hubert, asyst. p. Prot. Dr. L  Ehrlicha

w którem oświadczy?, ie  każdy zetknie 
cie sie Estończyków j Polaków staje 
się tak serdeczne, jak serdeczne jest 
każde spotkanie starych i wypróbowa 
nych przyjaciół. W y  i my, —  ciągnął 
mówca — musieliśmy przez długie la­
ta znosić upokarzające udręki niewoli, 
musieliśmy w tych czasach wykuw ać 
w swoich sercach wiarę w prawo d<> 
niepodległości naszych kraiów i sta­
czać ciężkie boje o tę niezawisłość. 
W  ostatnich czasach zarówno panowie 
,ak i my chcemy dać sile naszym pań­
stwom przez dobry Ich ustrój T w 
wiatę i wzbudza wzajemny szaciur b. 
to czyni przyjaźń tak niezawodna 1 nJ-j 
rozer walną. I dlatego z największą
szczeiościa i radością możemy my Po­
lacy wznieść tu toasf za Pomyślność 
f szczęście narOdt estońskiego. Fstonja 
niech żyje!

Na orzemówlenip Marszalka Świtał 
skiego

odpowiedział prezydent Fnbtind, 
podkreślając, ź< zarówno on jak i jego 
towarzysze estońscy nie mogli b„/, 
wzruszenia słuchać słów Marszalka 
Swualskicgo, gdy wspominał wspólne 
cierpienia i niedole i jednakowe nragnic 
nie wolności narodu polsklogo i estoń­
skiego. W ęzły, które przed setkami 
lat związały losy obp naszych krajów 
zacieśniły się obecuie w  zupełnie no­
wych i szczęśliwych warunkach.

Specjalnie żywem —  mówi prea. Ein 
bund —- pozostanie wsponu ,enie dzi- 
się^szego zebrana, które utwierdziło 
na i w  przekona mu, i i  pomiędzy Polska 
I Estonie nie mogą powstał zagadnie- 
afa zdolne Je rozłączyć a raczej dąże­
nia do znalezienia wszelkich dróg po 
tema by stosunki n? ta stały sle Je­
szcze konkretniejsze i bliższe. Dzlęku- 
le za tak serdeczne prryJęcie i wzno­
szę toast: Nech ty k  P. Prezydent 
Rzeczypospolitej. M dazafrlr pflsadskl, 
niech t n *  Polska.
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Depesze Marsz. Piłsudskiego i Rooseirełła
do królowej ttelgjl Elżbiety.

Bruksela. 21 lutego. (P A T ) Prana 
belgijska na naczelnych miejscach za 
mieszczą tOi gram Marszalka Piłsud­
skiego do królowej Belgji Elżbiety, 
independemce Bcige" zamieszcza ten 

telegram na p.erwszej stro.jiu pod fo­
tografia nowej pa.ry królewskiej. Obok 
telegramu Marszałka Piłsudskiego znaj 
duje się telegram kondolencyjny prezy 
denta Roosevelta.

Poseł Rzplitei Jackowski notyfikował 
rządów, belgijskiemu przybycie na po­
grzeli króla Alberta gen. dyw. Daniela 
Konarzewskiego, inspektora arm.ii poi- 
-kieł. w charakterze ambasadora nad- 
zwyczamego i przedstawiciela Prozy- i 
d^nta Rzplitej i a_m.ii polskiej. Gen, 
Konarzewski oraz jego świta przyby­
wają do Brukseli w  środę o godz. 23.30. 
Będą ani gośćmi dworu belgijskiego. 

Donoszą z Paryża, że

brun i  p rem ier D oum ergite. minister 
Bartho-u i minister Peta in , na czele de­
legacji -ngielskie; ks. Wo.lji i marsza­
łek p o ln y  lord A h en by, -ia czćfe delega 
cii w ło sk ie j następca t onu ks. Hum- 
bert i gen. Gloria. Na cizele delegacji 
a fgań sk ie i stoi szach Wad-Khan, na Cze 
le niemieckiej dawny minister niemie­
cki w  B.u-ksełi K e lle r , ‘ K tóry  p rz y b y w a  
w cliamWeree ambasadora naldizwy- 
czipjnego. Na czele aełegacji rumuńskiej

stoją brat króia ks. M.koła i min. An 
grnascli, szwedzkiej następca tronu ks. 
(iustaw Adolf i ks. Karci, luksembur­
skiej książę - małżonek Feliks burboft 
sT i premier Beah. holenderskiej icsiąźę 
matżonek holender/m. pilskiej gen. Ko 
uarzewsi w .ha-rakterze midzwyczaj- 
tego amoasadora. bulgarsk':^ król Bp- 

rys ; ks. Cyryl duńskiej nosie: ca łro 
nu ks. Axel.

do Brukseli przybędzie Ignacy *1 
Paderewski

udziału pogrzebiecelem wzięcia, 
k ićk  BcJgów.

Została ułożona def.nkywna 

lista delegacyj zagranicznych,

które wezmą udział w pogrzebie króia 
AUbenta I. i tak in. in. na czele delegacji 
francuskiej stoi prezydem  republiki Le

Za kolportaż odezwy 
strajkowej.

(Telefonem  oa naszego korespor Jenta.i

Warszawa, 21 lutego. (Sz.) Izba kar 
tki aadu Najwyższego rozpatrzyła dziś 
sprawę -wynikłą na He strajku rolni­
ków w roku upiegłym, St. Czubek, 
działacz Stronnictwa Ludowego w Ma 
lopolsce Wschodniej skazany został 
na jeden miesiąc więzienia za kolpor- 
laż odezwy strajkowej. Obrona wnio­
sła kasację, podając, że ta sama ode­
zwa drukowana była w  oficalnydt 
orgnach sirotmi-ctrwa i nie uległa konfi­
skacie. Sad Najwyższy skange kasacyj 
uą oddalił, zatwierdzając temsamcm 
wyrok skazujący na jeden miesiąc wię 
zienia działacza Stton. Ludowego 
Lzubka.

i.

Wichura nad Warszawa.
fTelefcmem od naszego korespordenta )

Warszawa, 21 lutego. (Sz.) Ubiegłej 
nocy szalała r,ad Warszawą zawieje 
śnieżna. Wiatr wyrządził liczne sz-k<i 
dy, pozrywał anteny radjowe. gzymsv 
i dymniki. Wichura uszkodziła kilK 
tciefeoicziiych Pnij międzymiastowy;! 
tuk, *e dziś Przez część ania komun* 
kncju telefoniczna z nlekióremł miasta­
mi była utrudniona.

Na szlairu IniWB- PozwoPOw wiatr 
zerwał deski z  mostu i rzucił na tor 
Gdy w to miejsce nadjechała drezyjr'. 
wszyscy jadący nJą odnieśli rany. No ■ ■ 
bliższym pociągiem przewieziono nm 
uycli do szpitali Nv Lublinie.

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
Warszawa. 21 lutego. (PAT.) Prze­

widywany przebieg pogndy do wieczo 
ra dnia 22 b. m.: Zachmurzenia zmic” - 
! “ lub niewielkie, w  dzielnicach północ 
nych i środkowych większe, z zanika- 
jącemi opadami na Podkarpaciu i w  fcg 
rach. Noca lekki, na wschodzie i w gó 
racii umiarkowany mróz. W  ciągu dnia 
temperatura w  pobliżu zera. Umiarko­
wane wiatry polnocno-zachodnie i pół­
nocne.

Temperatura we Lwowie w dniu 21 
h. tu.: o godz. 7 rano —3'1 st.. o gode. 
1 w  poł — l ‘b st., o godz. 9 wieczór
—2*8

Zmarły tragicznie kró* Betgow Aioe-t I.

KORZYSTAJ Z OKAZJI!
Firma BERTA STARK, Lwów, Hotel George’*

sp rzed a  je  p rz e z  k r 6 tk f  czas  
m r d n e  t r y k o ta r z e  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p o  je d n o l i te j  c e n ie  z ł .  6*so 
P o ń rz o c n y  je d w a b n e  z  s t r z a łk a m i .  .  . z ł .  i* 9 r
P o ń c z o c h ) z  m a to w e g o  je d w a b iu  w  n a jw y ż s z y m  g a tu n k u  z ł .  2-90

Z komisyj sejmowych.
Warszawa, 21 iujego, (PA T ) Kondsta 

aumrtrtstracyjiią Sejm; rozpatrywała
dziś wn.o-sek Klubu Narodowego w 
sprawie rzefcr-moęo naćpfcr wyw iera­
nego przez \is»ewoię pozna'skiego aa 
bieg śledztwa, do yczącego naaużyć 
w Banku Spółdzielczy:n Rzemiosł w 
Poznaniu. Referent w icem * sz. Polaki*? 
wic-z wyjaśnił że wniosek Klubu Naro 
tł«.v. ego i jefer *uz-:)jpdr.ięn'e ;ve oupo- 
v - : -'-coży wTRŚci . są beŁpddetł 
o •

,-n- mowa k-ofhiski zdrowia P'.h‘ i:zue 
gc Pizyjęia w 2 ; ■’ czytań T rządowy 
: ro-rkt ustawy <j zapobT^aniu : zwal- 
ez.-nra cho-rób zakaźnych oraz rządo­
w y projekt ustaiw o męit?*!u»rżśw.‘i.

HODOWLA ! SKŁADY NASICH

C. U LR IC H
Wat szawa. Centrala Cegłriicni
c e n M . k N A S | Q N

i na źąriunre rozsyłany jest
e z p ł a t n i e .

na 1934 rok
wyszedł

Zmiany w ustawie o Izbach 
przem.-hanhlowYch.

Warszawa, 21 lutego. (PA T ) Segniio- 
w;t komisja przemysłów f>' handlowa 
Pk>d przewoBn;ctwem pos. Minkowykie 
}’.'(» uchwaliła po referacie p->s. Woftae- 
cłtowskfejc© projekt ustawy w sprawie 
ZMUtwij iTO Porzączen ia  FN ejvdon fe i R . 
V. o  Izba-ch przemysłowo bantllowycłj.

Przyjęte zim tany polegają m. n. w\ 
fum. że uwypuklony został charakter 
milHiczno - prawny 7wtązkn izfi pirae 
myślowo handlowych oraz podkreślona 
została przejściopość przepisu o ewe> 
tiralneru pobieraniu dalszegu 5 proc. 
(tatku do świadectw przemysłowych 
na cele Izb przemysłowo handlowych 
w ten sposób, że ważność tego przepi­
su ograniczona została na okres dwH 
taln*.

Zkoiei pos. Sowiósłti zreferował r>ro 
jekt iisrawy o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta R. P.

o prawic przemysłowem 
Sńjąnwozclawco pydkreśWł. że koniecz­
ni s-.. tiowalłzac/i prawa przemys!ovleg\ 
wynika n> ety lico z komecznosoi diOoto- 
souraJSa 1©go fffawrf do hsfaw, wzgię- 
dwe rozporzątizeii wAdanych po dmn 
16 gTHarria 1927. iecz i z  konieczam^ei 
i'rzy:-k:’VjwaPT3ci fego prawa do kouic- 
czrości wjmikBjącydb 7 obecnych wa­
runków gOfsnodaTczych.

Prasa paryska oskarża P. Boncoura
o zażyłe stosunki ze Stawiskim.

B O N i-O L R  M1AL R }/ D A W A Ć  P iłS A l Y  W  P O D t . IR M N E W  ^ R Z łiD S łE B  .D R S T D  łE .

tk) którego wszedi zaufany Stawiskie.
git, adwokat Pfbaud.

„Libertc“ wyraża zdziwienie, ż<
Paul Boncour stojący na czełe miniitei 
siwa mógł znajdować się w tak zaiy 
łych stosunkach ze Stawiskim i popie 
rać prośby podobnych inu osobników.

W  zw ią zk u  z leni ukazat sk wczo 
raj póżmo wieczorem 

komunikat mmis!lerstv'a spraw za­
gran icznych , 

k tó ry  o ś  w .tdcza. ze osob is te  z a p o z n a ­
nie m inistra ih ia rtiiou  ze \v«ystkic 
m Mo-ssicr p o zw o liło  mu ocenić w arw  
ki w .jik  cli iii u B ltr .v :w o  ot«raw zagra- 
1 lic zn yA i kicrr-wtHte p rzez  Pairt Bon- 
00ma m o g ło  iSttuawać ii*  ąpiaua 
..C-ąjsse Autcnonuiłe des Regk-meor/s. 
dos ttr.tveaux iiłtertiationaux". Minisiitr 
Bartliou podkreśla skrupulatność, z  la­
ką się odniósł do toj sprawy generalny 
sekretarz M. S. Z. Kierownictwo tece 
urzędu na podstawie dokumentów usta 
1H« łuż dniu 10 listopada 1913 r. podał 
rżany charakter nrzecfsiawziecla, stwier 
dztta stzerec tełerweacari w minister-

Paryż, 21 luitego. d '^ ‘1) „Lberh*" 
twferdzi, że Stawiski /aknpinąc bez­
wartościowe bony v, ęgiLi.skie, z:mi . ■ 
rzał w porozuimieaiu z Utiui TGraaj 
założyć nowe towarzystwo akcy.nc. 
inicjatywa założenia lego iowa n  
sfcwa wyszła 2 Ouai d‘Or-ay.

Paul Boncour stojący wówczas mi 
czele uńnisłerstwa, oraz sekretarz ge­
neralny M, S. Z. Leger miel zaoropono 
wać p. Duyeruois objęcie stanowisku 
dyrektora w towarzystwie zalożoncm 
przez Stawiskiego 7 pensją oczctą 21HJ 
iys. łr. Duremni; przed wyrażerhin 
7,god.,\' uJkm się o inAaię do cemUł -va- 
nego l.Mlas b. poclsekrctarzn slatm. 
któ! y odesłał go po tUIsze informacje 
do urzędu śledczego.' Du\trabłś iflw ic 
dziiał sie wówczas, że Serge Alexan- 
dre, to właśnie Stawiski, Na skutek 
tych informacy f Duvernois odmówił 
pr4vjęciia proponowaneg-c sitiałwwiiiska.

Sunaws -ta nie miata już dalszego dr 
gil na Ottai d‘Orsay. Stawiski stainal ŝ c 
później o  zrealizowanie swych planów 
p w  pomocr mintetterstwu Bnaosilw,

stwte finansów i przekazało sprawę pa 
drUfę sprawiedliwości. Interwencja b
mrrnujżiiwiła nowe próby osz-ustw Si a 
Wi-jkicgo i pozwoliła ochronić drobin 
usizczę Jnościi od wieiourttjnndow ej skra 
by.

WszysiJk-ic szctóęgóiy sprawy zOiki ■ 
iy .ZŁwtOłinjnrluowane komisji śledczeI. 
która będ’Z(ye nuata możność wyświetlę 
nią pmawd(y.

Nłeza eż-nie od tego Duyeniois wy stu 
S' v. ał list otwarty, w którjm pisze 
że prosił Paul ^rtcouma o  aapnolere- 
y.fiue go na stanów ske dyrektora je­
dnego z banków. (M y stamowisłco to 
zostało objęte pracz kogoś innego, 
otrzymał póiłwt od sekretarza Mki. S. 
Z. Legcra władomość. fź istufejr ino- 
żl wość zaofiarowania ma mieusca w 
ratteie towa.zys.aw na kfórer - azolr 
sto* b. ąmbasaooL francuski de Foute- 
nay. I.eger prosi! Duve*uois, aby za 
sięgnął iofomiacy; o ten toww zystv h 
Ponieważ mformacie okŁzaky stf mr- 
pomyślne. Leger nie polecał jot  wiece! 
I W w nois.
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Śnieg zatamował ruch
w Ł  icr^cj.

Nowy Jork. 21 lutego. (PAT ). Wscho
dnie s tan y  n a w ied z iła  i ie z w y K ta  śnie­
ż y c a , n ien otow an £i od 30  jar. S z c z e g ó l­
n ie  silne op a d y  śn ieżne b y ty  w  N o w y m  
Jorku. Ruch na ulicach został prawie 
zupełnie w s trzy m a n y . Do pracy nie 
przybyło ok o ło  500-000 rob o tn ik ów  i 
urzędników, mieszkających na peryfe­
riach n.iasta. P o c ią g i i statki p r z y b y w a  
ł y  z  w ie lk im  opóźn ien iem .

W  F iladelfii w yk o le ili Sie w ó z  fr.ym- 
\ v c ; o w y  w s k u t e k  z w a ł ó w  śnic ;.i W  
M a r y l a n d  śn i eg  o b i i ą ż j r t  i p o z r y w a ł
kable" telefoniczne.

Latarnie prz«d Białym Domem a 
W aszyngtonie załamały się, nie nn>r,de 
wytrzymać leżącej na nłch warswy 
śniegu.

80.000 b. kombatantów przedefiluje
przed trumna króia Bel:; li.

Bruksela, 21 lutego, (PAT;. Program 
eeremo . pogrzebowych w czwartek 
został i  ustalony. Ciało króla wy- 
niesioo. będzie o godz. 8, pocaem 

1 przed o wartą trumną przedefiluje w 
ciągu 2 godzin 80.000 b. kombatantów. 
Następnie trumna zostanie przeniesio­
na do katedry.

| Za trumna postępować bę.’ dwai sy 
i nowie królewscy, następca tronu wło­

skiego, naczelnicy państw obcych 
! oraz ich reprezentanci. W  katedrze 
i na orszak żałobny oczekiwać będzie 

królowa, oraz małżonka ks. Lcofłolda. 
Zkolef trumna przewieziona zostanie 
do Laekem, gdzie zwłoki królewskie

Wywiad z ministrem Goringiem.

la  obrazę Pana Prezydenta.
Rzeszów. 21 lutego. (PAT). Za obra­

zę P. Prezydenta Rzplitej skam.i sąd 
okręgowy w Rzeszowie na sesji wyjaz 
dowej w  Strzyżowie Ludwika Górni­
ckiego, właściciela realności i księgar­
ni, członku Stronnictwa Ludowego w 
Strzyżowie aa 7 miesięcy aresztu.

118 świadków w procesie 
łuckim.

Łuck. 21 lutego. (FAT ). We wtorek 
w  drugim dniu procesu przeciw komu­
nistom przystąpiono do przesłuchania 
oskarżonych.

Główny oskarżony Pawlyk przyzna­
je się do przynależności do komunisty 
cznej partji zachodniej Ukrainy w cha 
rakterze członka centralnego komitetu. 
Oskarżony stwierdził, że KPZU do 
akcji sabotażowej w e Wschodniej Ma- 
łopolsce odnosiła się przychylnie, oka­
zując pełne poparcie.

Do rozprawy wezwauo 118 świad­
ków.

KANADA-SZW AJCa RJA 3:2.

Zurieb. 21 lutego. (PAT). Międzypań­
stwowy mecz hokejowy Kanada— 
Szwajcaria zakończył si© nieznaczncm 
zwycięstwem Kanady 3:2.

Londyn, 2 1 hitego. (PAT ). „Daily 
Mail*' zamieszcza wywiad z ministrem 
Góringi.-m.

Niemcy muązą mieć dla c®lów wła­
snej obrony —  mówił Górftig — wojska 
lotnicze.

Posiadając wspólne granice z Fran­
cją, Belgją, Polską i Czechosłowacją, 
Niemcy muszą posiadać od 30 do 40% 
ogólnej siły lotnictwa tych 4 państw, 
wziętych razem. Zkolei Górtng wypo­
wiedział krytyczne uwag] pod adresem 
L]gi Narodów, którą nazywa „Unją 
dla utrzymania łupów pokoju1*.

Pragnęlibyśmy, aby wszyscy mężo­
w ie stanu w Europie byli b. żołnierza­
mi frontowymi. Pakt pokoju, jaki za­
warliśmy z  Polską, mógł dojść do ska 
tku tylko dlatego, że przywódcy obu 
stron znaja wojnę z własnego doświad 
czenia i chcą ochronić swe kraje od tej 
grozy.

W  sprawie Dymitrowa
G5ring oświadczył m. in; Dymitrow 
może nie podpal*! Reichstagu, lecz czy 
nił wszystkoi, *by wzniecić pożar w 
narodzie niemieckim. Był on jednym z  
najbardziej czynnych agentów bolsze­

wickich w Niemczech. Swego czasu 
oświadczyłem w  Lipsku, że Dymitrow 
zasługuje na szubienicę choćby tylko za 
swą działalność przed podpaleniem 
Reichstagu. I takie jest moje prywatne 
zdanie nadal- Gdyby jego strona w y­
grała, powiesiliby na* bez pardonu. 
Obecnie siedzi on bezpiecznie pod klu 
czem, gdzie przynajmniej narazie po­
zostanie. T o  j^ t  najlepsze miejsce dla 
niego. Taki człowiek jest zbyt niebez­
pieczny. aby go puścić między społe- 
czeństwo**.

Trzy tajne radiostacje 
posiadał Scbut2bund.

Wiedeń. 2 1 lutego. (PA T ). Dotych­
czas policji udało się wydostać nastę­
pujące zapasy broni Schutzbundu: 82 
karabinów maszynowych, 4200 kara­
binów ręcznych, 5800 rewolwerów, 
2000 granatów ręcznych, 1 miljon na­
boi, 600 kg. materjałów wybuchowych, 
trzy tajne stacje nadawcze, oraz wiel­
ką ilość innego materjału wojennego.

15 osób na wiecu p. Korfantego.
(Telefonem oc naszego korespondenta.)

Warszawa. 21 lutego. (Sz.). Donoszą 1 ^ z y b y ło  zaledwie 15 osób. Kor
z  Bielska: Przed kilku dniami zwołał fantego nie dopuszczono do gl°su.

, » « ,  .  » « .  »  „  I i  “ S Ł  r s w ~ "

Hitleryzm i austrjacki faszyzm
Wywiad z wodzem Heimweory ks. Stahrembergiem.

Paryż 21 lutego. (P A T ) W  wywia­
dzie udzielonym przez przywódcę 
Heimwehry ks. Stahremberga przed­
stawicielowi ,,JouraaJ‘a“

Stahremberg wypowiedział się ja­
ko gorący zwolennik „hitlerow­

skiego faszyzmu**.
Ruch Heimweliry pod względem ideo­
logicznym zbliżony jest do id“ologji hi 
flerowskiej. Przedewszystktem obu 
iJeologjom wspólne jest nienawiść do 
demokracji, jak i do pewnych jej form 

p. do marksizmu.
Istnieją jednak wielkie różnice- Hehn

weura odrzuca absolutnie przesądowa 
nie rasowe i nie zgadza się na walkę z 
rełigją. Najbardziej dzieli nas — mó-

na dziedzińcu Akademii 
Weterynarii.

Wczoraj przedpołudniem na podwó­
rzu Akademii Medycyny weterynaryj­
nej przy ul. Koclianowslciego zebrała 
s ię  grupa studentów i urządziła wiec w 
sprawię zmiany statutu Bratniej Porno 
cy . Studenci protestowali przeciw no­
wemu statutowi, który przewiduje, że 
do Bratniej Pomocy należeć mogą 
w s z y s c y  student bez względu na na­
rodowość. Obrady trwały około 20 mi­
nut, poczem uczestnicy wiecu rozeszli 
się.

wił wódz Hebnwehry — pragnie- [ dziwem niebezpieczestwem dla pokoju, 
nie utrzymania niepodległości Austrji. | Stahremberg zaznaczył, że dopóki Au- 
Ks. Stahremberg uważa Anschluss za | strja będzie miała faszystowskie rządy 
klęskę Austrji. Anschluss zniszczyłby Dollfussa, dopóty przy pomocy liehn- 
przemysł austrjacki i stałby się praw- I wehry zdota *le oprzeć hitleryzmowi.

„Ekspiacja za wywołanie rozruchów"
Po straceniu waliischa sądy doraźne w Austrji 

wydają łagodne wyroki.
Wiedeń. 21 hitego. (PAT). W e wto­

rek odbyło się kilka sądów doraźnych 
które nie wydały jednak wyroków 
śmierci. Oskarżonych skazano na dłuż 
sze kary więzienia. W  Laoben członek 
Schiutzbimdu Saxner skazany został 
na 15 lat więzienia. Sąd podał, że nie 
skazuje oskarżonego na karę śmierci, 
ponieważ wczoraj skazany został na 
karę śmierci poseł WalUsch, co jest 
dostateczną ekspiacją za wywołanie 
rozruchów.

W e wtorek w  południe odbył się 
uroczyści© 

pogrzeb 50 ofiar, które padły w 
czasie walk po stronie rządu.

W  pogrzebie wzięli udział prezydent 
Austrji Miklas, rząd z Dollfussem na 
czele, koi|rtv»idyplomatyczny, pflzesta- 
wiciełe władz, wojskowości, formacie 
ochotnicze oraz mezhezone tłumy. Z 
domów powiewały flagi żałobne. W

wielu oknach zapalono świece. Cere­
monie żałobne odprawił ks. kardynał 
Irmitzer, poczem przemówienia wygło­
sili prezydent Miklas, Dollfuss 1 wice­
kanclerz Fey.

Kauclerz Dollfuss zapowiedział, że 
wobec uspokojenia, które nastąpiło w 
Austrji, sądy doraźne zaprzestaną 
swej działalności w  środę od godz. 7.

Po tych przemówieniach rozwiązał 
się pochód żałobny Na cmentarzu 
przemówił kardynał Innitzer, wzywa­
jąc do jedności narodowej i miłości 
ojczyzny.

Wiedeń, 2>' lutego. (P A T ) „N- Fr. 
Presse“ dtooosi, że umiarkowany od­
łam partji socjal dem. austriackiej za­
mierza stworzyć nową organizację po 
lityczną p. n. wolny związek robotni­
ków w  Austrji, który ma współpraco­
wać z rządem Dollfussa.

 o— —

I spoczną w podziemiach obok dwócfi 
pierwszych królów belgijskich.

■ od  wczoraj rana przed1 pałacem 
królewskim, gdzie wystawione zosta­
ły  na widok pobieżny zwłoki króla 
Alberta, przeciągają niezliczone tłumy 
publiczności Określają )ę na kilkaset 
tysięcy osób.

O godz. 21 dostęp do zwłok został 
przerwany. Tłumy stoją jednak nadal 
przed zamkiem.

Według przypuszczeń w ceremonii 
pogrzebowej weźmio udział około I 
miliona ludzi.

Bruksela, 20 lutego. (PA T ) Partja 
socjalistyczna postanowiła wziąć 
udział w  zredagowaniu mowy, którą 
w : łosi nowy kró! w piątek.

Tom samem ~irłja socjalistyczna
opowiedziała s>̂  za koronacją no­

wego króla.

Nowy król Belgów wstąp! na tron, 
jako Leojold III, i zioży przys ^gę na
konstytucję. W  7włązkti z objęciem 
władzy królewsko' Leopold został 
mianowany na usiedzeniu rady mini­
strów generałem.

W  sobotę bieżącego tygodnia nowy 
król wraz z królową odbędą tradycyj­
ny wjazd do stoFcy. W  c’ągn tych 
dwu dni, t. j. w  piątek i w sobotę, ża- 
łoba w  całej Belgjl będzie zniesiona.

P. Minis’er Beck zachorował.
(Telefrmerr o<) f?as??cr> koresrimd' r.?Ti
Warszawa. 21 lutego. (Sz-). P. Minfr- 

ster Józef Beck uicgl ostremu przezię­
bieniu. z  polecenia lekarza p. Minister 
przerwał urzędowanie w Minister’  
stwie i nie opuszcza mieszkania.

Posiedzenie Senatu 26 b. m.
(Telefonem od naszego korespondenta.>
Warszawa. 21 lutego. (Sz.). Plenarne

posiedzenie Senatu wyznaczone zosta* 
ło na poniedziałek 26 b. m. godz. 6 po­
południu. Na posiedzeniu tern odbę­
dzie się dyskusja generalna nad budże 
tem. Dyskusja szczegółowa rozpocz­
nie się 27 b. m. i trwać będzie do 3 
marca włącznie.

Dostawy dla insttucyj 
państwowych.

(Telefonem od nas/L-in k >iespond-n** '

Warszawa. 21 lutego. (S z ). Prace 
nad rozporządzeniem wykona* 
do ustawy o dostawach dla mstytucyj 
państwowych ‘ samorządowych są na 
ukończeniu. Ogłoszenia tego rozporzą­
dzenia oczekiwać "ależy w najbliż­
szych dniacn

Ile złota przywieziono 
bo Po ski.

(Telefonem  od nas>et>r < ^esiyndenta)

Warszawa. 21 hitego. (Sz.). W  ciągu
roku 1933 przywieziono do Dolski zło­
ta i srebra nieobrobionego blisko za 95 
milionów zł. wobec 147 niiłj. zł. w ro­
ku poprzfcdmm. Obniżył sie również 
w r»ku ubiegłym przywóz monet zło­
tych do Polski.

W  KATALONJI NAŁOŻONO PODA­
TEK KAWALERSKI NA KSIĘŻY.

(Teietonem od nas/een kori:\r*' d n:a

Warszawa, 2M lutego. (Sz) Z Madry­
tu donoszą: W  całej Katalonii wpro­
wadzono w ostatnioh dniach podatek 
kawalerski dla duchownych katolic­
kich. WikarjiKiz generalny Saragossy 
zaprotestował przeciw temu, jednakże 
władze katalonskie protestu nie uwzglę 
dhiły, a nawet rozszerzyły przymuc 
płacenia tego podatku na wszystkie 
zakony.
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Problem emigracji: przeszłość i przyszłość.
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(Dokończenie)

Kołonje.
Niektórym pisarzom i politykom zda 

wało się i zdaje się dotąd, że najlepiej 
uda się połączyć obowiązkową opiekę 
nad wychodźtwem ze wzmożeniem po 
tęgi Państwa, jeśli Polska postara się 
za wzorem wielkich mocarstw o kdo- 
» j «  własnt. Nie rozważyli, że Pruska, 
njg mogłaby otrzymać kołonij ani w 
Ameryoe ze względu na doktrynę Mon 
roego, api w przeludnionej Azji, ani w 
ekskluzywnej Australii, a jedyn*e może 
w Afryce i to tylko z pośród kolonij, 
które prz»d wojną należały do Niemiec. 
Nie zdawali sobie nadto z tego spra­
wy, że kolonja w tropikalnej Airyce 
nie miałaby jako cel kolonizacji żaco^j 
dla Polski wartości ze względu na kli­
mat, wykluczający pracę fizyczną lu­
dzi plaiycn, mogłaby natomiast mieć 
znaczenie jedynie jako kolonja planta­
cyjna, zatrudniająca czarnych na rzecz 
kapitalistów europejskich, tudzież, że 
obrona kolonii wymagałaby wielkiej 
floty wo.e™ej. na którą nie stać nas 
nawet dla obrony własnego wybrzeża 
na Pomorzu, tern mnej da  obrony da­
lekiej kolonji, która w razie wojny z 
Niemcami wpaśćby musiała prawie 
bez walki w ręce nieprzyjaciół, wszysi 
kie bowiem siły musielibyśmy wów­
czas skupić w domu dla obrony ojczy­
zny, Dalsze rozżarzanie nienawiści uje 
tnieckiej do nas i stwarzanie dalszych 
przjezyn tarcia z sąsiadem zachodnim 
b y ło b y  w tych warunkach sprzeczne z 
zasadą przezorności, wskazanej dla 
nas jako narodu dotąd znacznie mniej 
licznego, pomijając już Inne bardziej 
zasadnicze argumenty.

(Pow iąż ti Państwa 
i  dcc * yehodźctwa.

Z trudnością i powoli toruje soMc 
• icgę prostą prawda, że na Państwie 
wobec wychodźców cięży szereg wiel 
.cli obowiązków, bez których spęPUe- 

n a zobojętnieją oni dla ojczyzny, a 
ich potomkowie zupełnie się wy«uro- 
Jowią.

Pierwszym jest tu obowiązek stwlcr 
dzenia, które kraje nadają s'ę P«*tl 
względem zdrowotnym dla wychodź­
ców - osadników, a które tylko jako

antacje dra przedsiębiorców-kapita- 
listow, zatrudniających robotników, 
przywykł^cli do klimatu tropikalnego, 
przedcwszysikiem murzynów. 1 jednio 
i drugie wiadomości winien Rząd po­
dawać do wiadomości publicznej, pierw 
sze «a zapytanie zainteresowanych, 
drug e celem ostrzeżenia obywateli i 
zapobieżenia tą drogą skandalicznym 
spekulacjom, znajdującym zwłaszcza 
w  Polsce grunt aż nadto podatny, — 
naturalnie niezależnie od środków re­
presyjnych przeciw niesumiennym agi- 
tntorom, środków, o których stosowa­
niu w niezawisłej Polsce dotąd jeszcze 
me słychać.

W  krajach, nadających sie do osie­
dleniu dla przyzwyczajonych do na­
szego klimatu i mnych warunków 
egzystencji współobywateli, należy na 
stępnie wyszukać odpowiednie d'a 
siedlenia miejscowości w związku z ro­
dzajem gleby, bliskością miast, wody, 
fetnieiiiem dróg, zwierząt pociągo­
wych. robotników, kolei, czy ruchu sa­
mochodowego. Trzeba ludziom, zamie­
rzającym wyjechać z kraju dopomagać 
w sprzedaży dobytku, którego z s°bą 
zabrać nie mogą, więc prz*dewszysl- 
kiem gruntu, aby nie padli ofiarą w y­
zyskiwaczy, opiekować się nimi w dro 
dze lądowej i morskiej, w portach w y­
jazdu i lądowania oraz w kraju, stano­
wiącym cel podróży imigranta, trzeba 
zawierać dla nich w kraju, d >kąd zmie 
rzają, zbiorowe umowy o pracę i do­
magać się od obcych państw, pragttą- 
cych korzystać 3  naszych sił robo­

czych. by tra«towa?y je mitrę moż­
ności narówni z wlasnj ni obywatela­
mi a w *.'czególuości pozwalały im “a 
•iaby wame ziemi, udońs junaly im kre' 
dyt ; zezwalały na tworzenie związ­
ków i stowarzyszeń zarodowych.

Tow?r'y3?wa u e!.uńc«.e.
Wychodźca whjirn c:- ka dej po­

trzebie opieke państwa które opuścił, 
a konsułowie nasi j nasze towarzystwa 
opieki nad Polakami zagranicą winne 
spełniać to szczytne i szlachetne zada­
nie w sposób tak serdeczny i fachowy, 
by utrwalić w wychodźcach miłość do 
opuszczonej ojczyzny. Jeżeli dawniej 
nie przepc’ uiała ich serc w§ ód cięż­
kich trosk o ch’eb codzienny w chacie 
rodzinnej, winna ona obudzić się w no­
wym święcie wśród lepszych warun­
ków matcralnych, pod ożywczem dzia 
laniem hojniejszej dla nich przyrody 
dzięki wytrwałej pracy towarzystw i 
władz polskich i skierować tęskną 
myśj ku dalekim ziemiom, gd/ie pierw­
szych doznawali radości g izle znajdu­
ją się groby ich rodziców, gdzie może 
nieświadomie przywiązać s'e głęboko i 
do łanu żyta t do rzędu wierzb nad 
strumykiem i dotąd wierzą, że nigdzie

tak pięknie n e trały organ jak w
wiejskim ko. ku wsi rod/.' -j. »zko
a i kościół > varzystwa pą^łotyczne

oświatowo ,a Jalckim zamorzu win- 
■c wszcze w wychodźców i ich 
tieci duch rodowego. Nie powln-
śtny boi a m zaniedbać starań o

Każda dusz. a JtśJi dotąd byty one 
a spraw 0 ch ooojętne winniśmy 

e ws ystk -.iś zdu-bvć dla Polski. 
D zia ła c ze  • '" 'o r s c y  maja w zn iosłą , 
w p ros t n: ' u-p teiną misję, winni bo­
wiem z ow jch zapomnianych i nad­
liczbowych ksz aftować n°we zastępy 
wojska, które w razłe potrzeby przyj­
dą nam z pomocą. Sześć milionów Po­
la ó w  w Stanuch Zjedn. Kanadzie Bra 
zyUl i Argentynie jest częścią do zdo­
bycia częśc ią  do natchnienia w miej­
sce le tn iego  gorącem  uczuciem N  e wbl 
no nam urorrć trkogo. Oto wie’.kle I 
szczytne za'anie naszych pionierów pa 
wycliod^twie. .

Na miłym dzieci polskich za g ra Hcą 
zatodwe 60.003 otrzymuje ca‘ą naukę 
w ęzyku pósHm. a około 250000 uczy 
się przynajnutiJei Język? polskiego ja­
ko prze Wotu W yrka  stąd, że bez 
mała 700 000 dzicc’ dorasta w mezna- 
X>nw>ś;i języka moc.erzystego, wyna­
radawia się!

Fundusz «zkcInic w o Iskiegi.
Fundusz szko'n!ctwa polskiego zagra 

nicą, stworzony z dniem 1 lutego 1932, 
t j. dopiero prztd dwoma kity zebrał 
fundusze, wynoszące około 359.000 zł., 
a razem z >nnym dochodami miał do 
dyspozycji kwotę około 475.000 zi. 
Cyfry te poda! n edawno do publ cznej 
wiadomości prezes funduszu szkolni­
ctwa polskiego zagranicą, p Bronisław 
Hefczyński. Ale cóż znaczy na kwota 
wobec ogromu .zadań! Ofiarność pu­
bliczna rostrzeHa się u nas na zbyt 
wiele oe’ów, a położenie gospodarcze 
większości narodu wewnątrz kraju nie 
daje nadzieji wydatnego uposażenia dta 
celów nie bezpośrednio bl sklch.

O b o w ią z k i  P a ^ w a .

W  tych warunkach musimy mySeć 
również o pomocy państwa. W  Istocie 
rzeczy niema tak oiężkego położenia 
finansowego, w któremby państwo na 
tak ważmy ce! utrzymań a poczucia na­
rodowego w wielkich masach wychodź 
ców mog’.o odmówić wydatnej pomo­
cy. Weźmy za przykład Włochy, Któ-

j re mimo znączntgo deficytu budżeto- 
l wego czynią 0 uż od ozasów epoki 

przedwojennej, epo-ki senatora Luigl 
Bn jfo i biskuoa Bonome'!ego, obecn e 
zaś coraz lepiej i sprawniej.

Ale bądź 00 bądź zasadniczo zada- 
!>'-m państwa emigracyjnego me mo­
że być udz'elanle pomocy p eniężnej 
tym. któtzy je opuścili. Obowiązek ten 
cięży przedewszystkiem na państw,jch 
migracyjnych. zdających sobie w  fsto- 
Ce sprawę z tego, w jak żywotnym 
ich interesie jest pozy.skamle zaludnie­
nia. Jeden z wybitnych prezydentów 
pepnWfk argentyńskiej Aveł;anlda po- 
wi-edizidl słuszn e* goyernar es  pobtar, 
rządzić to zaudn’ać. Rozumieją to Jo- 
skonaie wszystk e rządy republik po­
łudniowo - amerykańskich. widząc 
inłstki na ogromnych swych i urodzaj­
nych obszarach. Poznały równie* 
pierwszorzędna wartość enrgraota poT 
skiego i pragną go dla slebe po-zyskać, 
choć przez ostrożność dyplomatyczną

aby wytargować jak najwęoeo, nic 
chcą sfę do tego przyznać.

Zadanem naszego państwa w tycli 
warunkach może być w Pierwszym 
rzędzie uzyskanie zwartości terenów 
'migracyjnych w jednej przestrzeni’. 
W  południowych Stanach Brazyljj ; w 
północnej Argentynie jest jeszcze pod- 
diustatliiem mle.rsca. Brazylia doouściła 

slunie Sam Pao'o kolonizację japoń­
ską, której nikt n e zdoła zasymilować. 
Stany Zjednoczone, otaczające niepro­
szonym co prawda, lecz niemniej sku­
tecznym protektoratem Amerykę środ­
kową i południową z pewnością ue 
życzą sob'e dalszego wzmożenia potę­
gi japońskiej, s:anow ącej jedyną diziś

Kredkowanie kusz ów przejazdu?
W  ostatnich czasach powslała myśl 

itlatwletua emigracji przy pomocy kre­
dytowania kosztów Przejazdu, przy- 
czem wskazano na przykład JapotióL 
finansującej w ten spbsób wyciu dżlwo. 
Emigracja jest atol d'a Japotiji w o wie­
le wy/szym slopn u koniecznością ani 
żeli dla nas Japończyków est o!("'(> 
80 truCijcnów w oiczyźnie. a każdy Ja- 
pońjzyk na emigracji spełnia zarazem 
pewną misję pontyczuą. jest narodowo

zlmnddcfi w tych krajach, zyskujących 
w sposób bodaj skromne ceny 
km na za sprzedana żem  ę j sąsiadów, 
00 on p-.-stkowśu est zawsze rzeczą na 
der cemną —  n.gdy zaś w interesie rza 
dów państw, z których dokonywa się 
cm gracja a k’ói e przez wychodźtwo 
doznają bądź co bądź uszczerbku wła­
snych sił 1 zasobów. Wynika stąd, że 
tyn. którzy mają finansować kredytc 
vc ittt o cuiy przejazdu przez morze win 
11 y być te czynn ki. które z emigracji 
S-P • . cwać s.ię mogą finansowej ko­
rzyść. a więc reprezentanai towa- 
r/.y iw okrętowych, rządów i obywa­
ło i rn ów im gracyinych.

i za.em ■'■■we koszta przejazdu maja 
być zabezpieczone na uprawianych 
p zez m grantów daalkach. Któż z na­
tury rzeczy potrafi lepiej i skutecznie’ 
ściągnąć te wyłożone za emigranta 
sumy. n ż obywatel państwa imigracyj- 
nego. a względnie soółka lub bank w 
obrębe tego państwa Istniejący? Dając 
w Polsce na tak’ cel pieniądize, byfi- 
byśmy zdam na pomoc adwokatów 
brązy ijskich czy argentyńskich. sŁafli- 
byśmy się zaeż.if od orzeczr'ctwa są­
dów rych państw, których judykatury. 
poglądów i zwyczajów prawnych zu- 
pctpJe nie znamy. Już przy układaniu 
siaiutćw banku, finansującego prze­
jazd popełnili byśmy z natwy raeczy 
szereg b.ędów. dopuścilibyśmy do po­
ważnych luk, o  czem dopiero przykre 
następstwa rzeczy w sioścj by nas po- 
uczjny. Z kapitału krajowego w hnan- 
suwaniu emgracji mogłyby wziąść u- 
dz ał co najwyżej poiskie towarzystwa 
okrętowe, rozumie sie pod warunkiem 
przyznania im wydatnego udziału w 
iransipo.rcie wychodźców.

Koni<»uz>.

Ko on ac a i: pańska i po s a w aof Anrsrvca.
groźną ry walizację d'a Stanów. W tych 
warunkach symputje wszystka.h czyn­
ników wpływowych muszą być za b;a 
lyttl kolonistą. A z pomiędzy bia.ych 
żaden inny naród ne bierze nestety 

, v.' takiej i'ości udziału w em gracji, lak 1 
polski. Dzieje sie to z powodu nieko­
rzystnego podz ału własność, nierticlio- | 
tti-ey i stagnacji w reformie rołnej. W ! 
tych warunkach postulat odstąpienia 
na kolonizację polską pewnych zwar­
tych terenów, aczkolwiek niewygodny , 
dia szowinistycznych tendencyj repu- j 
blik południowo - amerykańsk ch, ma 
imważne szanse real zacjL

j uświadom uuiy w najwyższym stopniu.
J Nasz emigrant natomiast jest po wię­

kszej części caemny i narodowo obo­
jętny. Aby go narodowo uświadomić, 
trzeba łożenia na niego dalszych rai- 
ijonowycli kosztów.

l-’(vutem rozważmy rzecz zasadni­
czo Kredytowan e kosztów przejazdu 
leży przedewsizystkieir, v  jtteresic to­
warzystw otorętowych. rządów państw ' 

• uuigiacyjuych | wudUdch ■aMidrinitiB 1

Winniśmy sobie zdać sprawę z  te­
go, że dńa samoistnego i silnego pań- 
s.ivtt iAjpioratue emigracji nie jt«t by- 
iim limiei odpowiedfttem i że koloniza­
cja ws wnęttrzma obok rozwoju przemy 
słu krajowego są jedynie właśc®wyn»i 
i godnymi sposobami rozwiązania 
tn ejscowych trudności populacyjnych.

Póki atoli nie uda się nam zaiłudnić 
naszych kresów wschodu ch i rozbu­
dować przemysłu j górnictwa na wiel­
ką sisa ę, emigracja pozostanie fakttaa 
jakiem tem don-oślejszym, że posiada­
my za morzem nnljony rodaków, tok 
dawniej tam osiedlonych, jak i ich po­
tom,,ów. i. tego powodu problem emir 
gracji i dziś mimo ni&k ego lcootyngen- 
lu, wyzuocionego przez Siany Zjedno­
czone dia emigrantów europepskieb, nie 
przestał być dla nas problemem pierw­
szorzędnej doniosłości. Winniśmy i  
uziś pamiętać o tem, że jeżeli nie chce­
my ponieść bolesnej utraty owych mi- 
Ijcnów w poczuciu 1 soJoarnoscd naro­
dowej, n.e wolno nam spuszczać z  oka 
svioiik eh naszych wobec nich obowiąz­
ków kulturalnych i patirjotycznycli.

Wówczas dopiero strumień wychodź 
twa me będzie gńiąj bezpowrotnie w 
obcych i dalekich morzach, nie zapom­
ni o Szczytnem źródle, z  którego wy­
trysnął, ale w każdej swej kropli za­
chowa wspomniene rodzimego począt­
ku, pamięć brzegów ojczystych, któtc 
kiedyś zmywały jego fale.

Szczególnie wielkie sa zadama. cię­
żące na pokoleniu, które doczekało sM 
nareszcie upragnionej od sśu przeszło 
lat niepodległości. W  imię tych zadań 
winniśmy podjąć wielką pracę dk do­
bra naszego wy chodź twa, a tenisom ein 
dLa dobra naszej ojczyzny, w  jaik naj­
szerszych granicach i z  jak najwięk­
szym nakładem funduszów, na jatot 
nas stać. wówczas zaś możemy spo­
dziewać się przy Bożej pomocy od­
miennych niż dzisiaj, n Tównycn 
skini rezultatów.
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Czwartek
Piotra 

Jutro Macieja

Wschód słońca 6*39 

Zachód słońca 17'2

TE ATR  W IE L K I:
Czwartek 22. II erojz 7.30 ..Rodzina'* 

A. Slonimskiesro. Abiri, 12.
Piątek 23. II. ecm!z 7.30 ..Rodzina" Abo 

nsment 12.
Sobota 24. ii. gocŁz. 12 w poi W ars rui w 

ski Teatr dla dzieci -  Godz. 7.30 ..Ro­
dzina1* Abon. 12.

Niedziela 25 li. goilz 12 w poi. W ar­
szawski Teatr dla dzieci. Abon. U —  
Godz. 3.30 „C złow iek  który był Czwart­
kiem*' ceny najniższe. —  Godz. 7.30 „Ro 
dzina“ . Abon. 12.

Pon led iia łtk  26. II. godz 8.15 koncert 
Polskiego T o w  Muzycznego.

W torek  27. II. godz. 7.30 „Rodzina". A- 
bonament ABO nie ważny.

Środa 28. II. godz, 7.30 .Rodzina'* A- 
benament 12.

TE A TR  R O ZM A ITO ŚC I:
Czwartek 22. II. godz. 7.30 premiera 

„T ow a ris zcz" J. Devala. Abon. 13.
Piątek 23 II. godz. 7.30 „Tow ariszcz“ . 

Abon. 13.
Sobota 24 II. godz. 730 „Tow arłszcz ‘ \ 

Abon. 13.
Niedziela 25 II. godz. 3.30 „No No Na- 

nette". ceny najniższe. Abon 10. —  Godz.
7,30 „Tow ariszcz" Abon. 13.

Poniedziałek 26 II. godz 7.30 „Tow a- 
riszcz". Abon. 13.

W torek 27 II. godz. 7.30 ..Towariszcz*. 
Abon. 13.

Środa 28 II. godz. 7.30 „Tow ariszcz". 
Abon. 13.

COLOSSEUM
Film „Z łote sidła*'. Rew ia ..Ostatni n- 

śmiech".

KINOTEATRY:
ADR JA: „Dzwonnik z Natrę Damę"
APOLLO: „Papryka".
ATLANTIC : „Parada rezerwistów”
CASINO: „Rendez-Vous w  Wiedniu*1 
CHIMERA: „Świat bez mężczyzn". 
GRAŻYNA: „Pantenka i miłjoit**.

„Gwiaździsta eskadra" i  rewja.
KOPERNIK: „Życie jest piękne".
MARYSIEŃKA: „Życie jest piękne**. 
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą".
MUZA: „Buster Keaton nawarzył 

piwa” .
PAŁACE: „Piccaver i Szokę Szakali’ 

przygoda na Lido.
PAN : „Dzieje grzechu’* oraz rewja.
PASAŻ: „Dziwoląga", oraz „Elb* * 

Flap".
RAJ: „Pod Twoją Obronę". W  Sfl. 

roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam­
borski.

SŁOŃCE: „Fljp i Flaip w  Legii co 
dzoziemskiej", oraz rewóa.

STYLOW E: „Zapomniana melodia" 
oraz rewia.

ŚW IT : „Baby” z Anny Ondra.
UCIECHA: „Czarna śmierć" (Naga­

na) i rewja.
■ —o ■■ 1

—  Cieszcie sk; dzieci! W  sobotę I w nie­
dziele o godz. 12 w  poi. w  Teatrze W ie l­
kim odbędą sie ostatnie dwa w ystępy tea 
tru dla dzieci T . Ortyma. W ystaw iona zo­
stanie ostatnia nowość teatru dziecięcego, 
przecudna baśń w  4 obrazach ze śpiewami 
i  tańcami „Skarb dobrej w różk i", czyli 
„Druga cześć śn ieżki". Dalsze dzieje śnie- 
ży c zk i Tom cia Palucha, Kuchcika i Króla 
Safanduły przeniosą dziatw ę w  zaczaro­
wany kraj baśni l dziwów . Zobaczym y do­
bra wróżkę. Krasnoludka. Rycerza-Zabója. 
pielgrzyma, W  trzecim obrazie czeka dzie­
ci niebywała atrakcja Oto wszystkie dzic 
ci grać beda na scenie. W esela będzie moc 
pięknych tańców i  piosenek wiele.

—  Teatr W ielki. Dzisiaj w e czwartek o- 
raz w  dni następne świetna komedia A. 
Słonimskiego .Rodzina*', cieszącą sie stale 
olbrzymiem powodzeniem zarówno ze 
względu na swa żyw a  i barwną treść na­
świetlająca z niezrównanym humorem tak 
aktualny obecnie Drobiem rasizmu.

—  Teatr Rozmaitości Dzisial we czw ar­
tek premiera Jednej z najgłośniejszych no­
wości repertuaru paryskiego przepysznej 
komedii J. Devala ..Tow ariszcz" która o- 
beszła wszystkie sceny europejskie w  pra­
w dziw ie tryumfalnym pochodzie. Barwna 
i niezwykle interesującą akcja „Tow arisz- 
cza ‘ ‘ rozgryw a sie w  doskonale uchwyco- 
nem środowisku burżrazji francuskiej i r o ­
syjskiego światka emigranckiego. a zaw iłe 
perypetie głównych bohaterów sztuki ksią­
żąt Urstiewych opromienione »  złotym i

W ub. niedziele w  sali Rady Miejskiej w  W arszaw ie odbyła sie uroczysta akade­
mia p a p ie sk i ,  celem ucz czen ia  12-tej r o c z n ic y  Koronacji Ojca Św iętego Piusa X I .  
Na zd ję c iu :  poczty sz ta n d a ro w e  różnych organizacyj oraz stowarzyszeń akademic­

kich po d cz a s  akademii.

Obrady Polskiej Akademii Literatury.
W  dniach 17 i 18 lutego b. r. toczyły 

się w  saij posiedzeń Polskiej Akademii 
Literatury w  odnowionym pałacu Po to 
ckich obrady Akademji, w których bnt 
li udział: Berent Wacław. Choynowski 
Piotr, Irzykowski Karo], Kaden-Ban- 
drowski Juijusz, Kleiner Juliusz, Leś­
mian Bolesław, Nałkowska Zofja, Mir- 
jam Przesmycki Zenon, Rzymowski 
Wincenty, Sieroszewski Wacław,
Staft Leopold, Szaniawski Jerzy, Zie­
liński Tadeusz, Żeleński 3oy  Tadeusz.
Nieobecny z powodu rekonwalescencji 
Karol Hubert Rostworowski nadesłał 
na posiedzenie l*st, w  którym zajął sta­
nowisko w sprawie punktów objętych 
porządkiem dziennym, pozatem brał 
udział w  obradach na zaproszenie pre- 
zytljurn Akademii naczelnik wydziału 
sztuki dr. Władysław Zawistowski, 
który występując w  imieniu Ministra 
W R. ł OP. p. Zawistowski leferował 
sprawę projekim ustawy o bibliotekach 
publicznych.

Na porządek dzienny obrad złożyło 
sfę odczytanie protokołu z poprzednie­
go zebrania, rozpatrzenie projektu usta 
w y  o samorządowych bibliotekach pu­
blicznych. wydanie opinii o projektach 
postanowień Ministra WR. i OP. w 
sprawie odznaki honorowej akademi­
ków literatury i odznaczenia osób za­
służonych dla literatury. Ostatni punkt 
porządku objął wolne wnioski.

W  wyniku obrad przeprowadzono 
następujące decyzje: ust wal ono projekt 
zmian do projektu ustawy o  samorzą­
dowych bibliotekach publicznych, w y- 
powiedziano opinję o projektach posfcą- 
nowień Ministra w  sprawię odznaczeń 
literackich oraz przyjęto do wiadomo­
ści sprawozdanie sekretarza general­
nego Juliusza Kaden _ Randrowskiego

z pobytu w Paryżu i Brukseli. Ponadto 
uchwalono wziąć udział prz°z delegata 
Akademii w  jury konkursu poetyckie­
go Związku peowiaków, złożyć podzię 
kowanie p. dyrektorowi Bibljoteki Na­
rodowej dr, Stefanowi Dembemu za 
dar dla Polskiej Akademji Literatury w 
postaci umeblowania sali obrad Aka­
demii, upoważniono p. Juliusza Kleine­
ra do wystąpienia w  imieniu Akademji 
na posiedzeniu Akademii Umiejętności 
w  Krakowie w sprawie wydania sło­
wnika Mickiewicza oraz przesunięto 
termin uroczystego wręczenia nagrody 
laureatowi Polskiej Akademji Literatu­
ry p. Michałowi Choromańskiemu na ko 
niec lutego b. r. Dłużej zatrzymała sie 
Akademia nad sprawa uczczenia stu­
letniej rocznicy „Pana Tadeusza" i 
uchwaliła poświecić rocznicy specjalne 
uroczyste zebranie, na którem wygło­
si prelekcję w  imieniu Akademii Le­
opold Staff. Uroczystość ma się odbyć 
na wiosnę b. r. w dzień, na który przy 
pada ukończenie rękopisu przez Ada­
ma Mickiewicza.

Po rozpatrzeniu drobnych spraw
bieżących Akademji prezes Wacław
Sieroszewski zamknął posiedzenie.

* * *

Wobec pojawiających się co pewien 
czas w  prasie informacyj, jakoby człon 
kowie Polskiej Akademji Literatury, 
czy też prezydium Akademji. a przede 
wszystkiem sekretarz generalny pobłe 
raił stałe uposażenie, prezydium Pol­
skiej Akademii Literatury podaje do 
publicznej wiadomości, że wszystkie 
stanowiska w  Polskiej Akademji Lite­
ratury są honorowe, a tem samem ża­
den z akademików Ittenahay, ani też 
człopek prezydium nie pobiera żadne­
go uposażenia.

pogodnym humorem, oraz szczerym. peł; 
nym uroku sentymentem. W  rolach księż­
nej i księcia Uratiewych ukażą się pp. Dzie 
wońska i Strachocki, towarzysza Goro- 
szenko. komisarza ZSSR. dla spraw nafto- 
w yhc gra P. Blałoszczynski. kapitalna parę 
..burżujów" francuskich odtworzą PD. K rzy 
wieka i Leliwa. datsza obsada spoczywa 
w  rękach pp Matusiakównc.i. Nic.zews.kiei, 
Czajkowskiej i Klpeniównej. Przystawskie- 
go. Gutnera. Tatarkiewicza, Kordpwsklego. 
Połońskiego Reżyseruje K Tatarkiewicz. 
Abon. 13. B iieiy  do nabycia w  kasach Tea­
trów  Miejskich i w  kasie biura „Fot-Abo- 
R ad " plac Mariacki 9. te!. 26-56.

—  Niedzielne popoludniówkl w Te®trach 
Miejskich W  niedziele dnia 25 bm o godz
3.30 pop, odegrana zostanie w  Teatrze 
Wielkim po cenach najniższych fascynują­
ca nowość, świetna sztuka G. K. Chester 
tona ..Człowiek, który byt Czwartkiem ". 
Abon. 11. —  W  Teatrze Rozmaitości o 
godz. 3.30 odegrana zostanie świetna i 
czarująca operetka V  .Toumansa ..No. No.
Nanette' Abon 10. o-----

—  Colosseum. Dziś pożegnalna premiera 
rew ji pt. „Ostatni uśmiech", w  której ar­
tyści „W esołego M urzyna" zaprezentują 
najnowsze przeboje sezonu Na. ekranie naj­
lepszy przebój Paramountu „Złote sidła" z 
Mirjam Hopkins Kav Francis i Herbertem 
Marshallem w  rolach głównych. Dnia 28 
lutego pożegnalny benefis ulubieńca publi­
czności L eo  Fuksa z udziałem zaproszo­
nych emfcri

—  KlnP-rewia „Styl<*wy“  Szaszkiewicza 
5. Premiera w  kinie S tylow ym  wypadła 
nadspodziewanie. Rew ja pt. „Hallo. 15-95" 
odniosła n iebywały sukces. Na całość pro­
gramu składają sic arcykomlczne skecze, 
melodyjne piosenki, przepiękne tańce oraz 
barwne dekoracje. Na ekranie piękny film 
„Zapomniana m clodja" z wszechświatowej 
sławy orkiestra taneczna Jacka Bayne.

—  7 Odrodzenia. W  piątek dnia 23 bm. 
w  sali Czytelni Katolickiej p rzy  ul. P ie­
karskiej 28 I p. o godz. 19.30. odbędzie 
się zebranie dyskusyjne z referatem J. 
Mag. Rektora Ks. Adama Gerstmanna p. t. 
..Pojedynek". Wstęp wolny.

—  Z Politechniki lwowskiej. W  sobotę, 
dnia 24 lutego 1934 r. o godz. 12-tei odbę­
dzie się w  auli Politechniki lwowskiej przy 
ul. Leona Sapiehy 1 12. I. p. promocja inż. 
Bolesława Adama Hupczyca na doktora 
nauk technicznych.

 o-----

—  Przed nominacją nowego konsula 
sowieckiego we Lwowie. Dowiaduje­
my sie, że wkrótce ma być mianowa­
n y  n o w y  konsul sowiecki we Lwowie. 
O b ecn y  kierownik konsulatu sowiec­
k ie go  w e  Lwowie wacekousul p. Golub 
jest kierownikiem tymczasowym kon­
sulatu.

— Z Akademickiej U gi Polsko - Ru­
muńskiej we Lwowie. W  dniu 17 b. m.

Pożegnanie zasłużonych 
pocztowców.

W  sali Związku pracowników poczt 
i telegrafów przy ul. Japońskiej 1. 9 
we Lwowie, odbyło snę uroczyste po­
żegnanie 12-stu urzędników poczto­
wych, którzy przeszli w stan spoczyn 
iku a mianowicie: kierownika Oddzia­
łu listowego up. Lwów 1 , p. W łady 
sława Rudeńskicgo. kierownika Od­
działu telegraficznego p. Leopolda 
Schneigerta, naczelnika Urzędu poczt. 
Lw ów  6, p. Franciszka Szkody oraz 
st. kontrolerów pocztowych pp. Zofii 
Wonscli; t Józefa Zagórskiego, Maury­
cego Kalianego. Sanki Ehrfcha, W ło­
dzimierza Stojałowskiego, Henryka 
Kimmermana, Stefanii Pawłowskimi 
wszystkich z urzędu poczt. Lwów 1 .

Przemówienia serdeczne podnoszące 
owocną PTacę jubilatów dla Instytucji 
Pocztowej oraz ich życzliwe odnosze­
nie sie do wszystkich kolegów, wygło 
sili nacz. up. Lwów 1 . Aleksander Kup 
czyński. nacz up. j'ełeif.-telegr. inż. 
Bączaiski Mieczysław, prezes Związku 
pracowników poczt i telegr. Demeter 
i koledzy pp. Stefania Rawska. Pohler. 
Siemiszkiewicz, Weiss. Hryniewiecki. 
Buchwald i Skrzyszowski. Imieniem 
jubilatów podziękowali pp. Rudeński i 
Sclmeigert. przyrzekając dalsza współ 
prace w instytucjach społecznych na 
terenie pocztowym i podnosząc z uzna 
niem życzhwe ustosunkowanie się 
ws/.yslkich kolegów do ich osób oraz 
o w ocn a  współpracę w służbie dla pań­
stwa.

W  miłej pogadance, która przy 
dźwiękach kapeli smyczkowej PPW  
przeciągnęła się do późnej godziny w 
nocy wzięło udział około 200 osób

Pociąg specjalny do Skolego.
W  n ied zie lę  4 marca uruchamia D y ­

rekc ja  Okręgowa Kolei Państwowych 
we Lwowie pociąg popularny do Sko­
lego. Cena biłeifcu w  obie strony 5 zł. 
20 g,r. Odjazd z e  Lwowa w n ied z ie lę  
4 marca o godz. 7 min. 55, przyjazd do 
S k o le g o  o godz. 10.26, odjazd ze Sko­
le g o  o  godz. 16.40, powrót do Lwowa 
gedz. 21.06. —  Przejazd pociągiem po­
spiesznym, w  pulhnanowskiich wago­
nach o numerowanych miejscach, w  po 
ciagn tani bufet i  wagon dancingowy.

W  programie wycieczki na Zelemłu 
(1177 m. npm.) i Parasżkę (1271 ni. 
npm.) i zawody o sprawność PZN.

Informacje i zgłoszenia: PBP „O r
bis”, pi. Marjacki 8 i Wagons L iitsC ook  

pl. Halicki 15.

udała się do Runiu^h wycieczka, urzą­
dzona staraniem Akad. Ligi Polsko- 
Rumuńskiej we Lwowie, złożona z 20 
osób. Wycieczika ta jest T^wizytą stu­
dentów rumuńskich, którzy w  czerwcu 
ubiegłego r0^u bawili z  wycieczką we 
Lwowie. Wycieczkowcy mają zamiar 
zwiedzić Jassy, a następnie wclać się 
pod Gecorę w  celu zwiedzenia miejsc, 
historycznych. W  drodze powrotni i 
wycieczka zabawi w  Czerni owca;!', 
skąd w  dniu 23 b. m. powróci do Lwo­
wa.

— Wypłata zasiłku dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych za luty l*>3f.
Wypłata za&iłku dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych za luty b. r. 
odbędzie się w dniach następujących: 
W e czwartek 1 marca do lit. A - L ,  
piątek 2 marca od lit. M—Z, w obu 
dniach od godz. 9— 12 przedpołudniem.

— Konferencje w sprawie eksportu 
do Indyj. W  związku z pobytem 
Lwowie p. Aleksandra Wygąrda. u b i­
jącego się w  charakterze delegata f  > 
stwowego Instytutu Eksportowego - 
Indyj brytyjskich Izba przemysłów o- 
haodlowa urządzała konferencje, w l;ió 
rej wzięli udział przedstawiciele tiiekló 
rych ważniejszych gałęz" przemy 'u, 
zainteresowanych w eksporcie Jo tegn 
kraju. W  wyniku konferencji p. W y- 
gard podjął się zbadania możliwości 
eksportu szeregu artykułów na bardzo 
pojemnym rynku andyjskim, zwłasz­
cza, że jak się okazał0 inttóliiwości te 
sr bardzo znaczne.
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Fe soraw miejskich.
Zniżenie opłat za w yw óz śmiecia.
Zarząd miasta zniży! nd 6 b ni. opla 

tę za wywóz śmiecia z realności we 
Lwowie z 40 groszy na 25 gr. od każ­
dej wywiezionej puszki.

Dopłaty gminne na pomoc dla bezro- 
botnycti.

Na wczorajszej sesji Magistratu u- 
ch walono wnioski w sprawie pobiera­
nia. w roku budżetowym 1934/35, n.a do 
raźną pomoc dia bezrobotnych dopłat 
dorachuuków za wodę. za prąd i od u_ 
boiu bydła w dotychczasowej wysoko 
ści.

KaPielisko w Zamarstynowie.
Na wczorajszej sesji Magistratu u- 

chwalono zaciągnąć w Funduszu Inwe­
stycyjnym pożyczkę długoterminową 
w wysokości 150 tysięcy zł, na dokoń" 
czcflfl* kąpieliska w Zamarstynowie 
oraz pożyczki w wysckości 22.000 zł. 
na inwestycje Mieiskiego Komitetu W. 
F. i P, W.

Na sesji Magistratu poza uchwałami 
w sprawie doptat gminnych n,a bezro­
botnych i w  sprawie pożyczek na cele 
W. F. i P j W. powzięto jeszcze 
następujące uchwały w  szeregu spravy.

Uchwalono wnioski w  sprawie zrnia 
ny gruntów na regulacje ulicy w  Za- 
niarstynowie między ui. Sklephiskiegc 
a Gospodarną. Upoważniono syndykat 
do wniesienia 25 skarg o oddanie mie­
szkania przeciw lokatorom zalegają­
cym z czynszami. Załatwiono 8 próśb 
w sura w ach opfat cmentarnych.

Magistrat uchwalił wnioski w spra­
wie zamiany skrawków gruntów na 
ceie regulacji ul. Lwowskich Dziwoi na 
rogu ul. Bilińskich. Następnie uchwało 
no kolaućacje i rekolaudację robót wy 
konanych przez hit. Dąiczaka w ..ka­
mienicy czarnej1* i „kamienicy królew­
skiej". Dalej uchwalono ouaać firmie 
„Elektron*1 dostawę okcło 330 tablic 
orientacyjnych ulicznych za kwotę 
2.900 zł. —  Przyznano kredyt 600 zł. 
na c=!e dezynfekcyjne dla Wydziału 
IV. — Magistrat zatwierdził rachunki 
z administracji tiazarów na pi. Halic­
kim i Krakowskim za II) i IV. kwartał 
1933 r. — Uchwalono zakupić 50 łóżek 
4z’ cięcych. tyleż sienników oraz 150 
kf>mp’e-frw dla niemowląt do Miejskich 
Zakhtdów Opić-ki nad dziećmi, za lą4 
"zna kwotę około 6.250 zł. Wreszcie 
orzyięto ieclna osobę do związku przy- 
un^żuośa Gminy m. Iw ow a.

NAJGUSTOWNIEJ dubler? K R A W A T
do każdbuo ubt n a

R E  C O R D  C R Ą  V  flL I  E S
Luow, A^tiem rka 7 p maca Spfechera] 
la yny spec ality rraiazyn ra watów.

Oratorium ks. Perosi „Mojżesz'*.
Przed tra^sms ą arcydzteła z nT^djolbńskiei „La Scali".

Muzyka oratoryjna ceszyła się za­
wsze wiclkiem powodzeniem) zwłasz­
cza jeżeli osnowa libretta opiorą się na 
tematach zaczerpirętycli bądź to z Stu 
irego Testamentu, bądź też z Nowego. 
Zawieszona bowiem między drama’eni 
zwyczajnym, a fantazyjnym stwarza 
piękną równowagę d'a słuchacza czy li­
nków pasywnych i aktywnych. Słu­
chacz może poddać sic całkowicie w oh 
autora, lecz mote również puśoc w o­
dze swej fantazji uzupe folia :ąc liczne 
niedopowiedzenia. T o  .też czyn- formę 
oratiprjum główną'i typowa formą ntni- 
czysitazej muzyki raa;owei. Nie wyma­
ga wizualności’ zwraca się tylko do 
ucha i ido fantazji, odrobinę elementów 
akcj: dramatycznej, podaiąc pirzej t. 
zw. świadka —  tego najstarszego 
speakera. Hdndll. Haydn. Mendelsohn 
ldszł —  oto nazwiska może n aj ważnie i 
sze w  d7 !ed.zinie ten twórczości. Wiek 
AK tną również wielkiego omtJSd.sraŵ  
cielą a'e niestety mało u nas znanego. 
Jest to ksroSz Lorenz,o Porosi. Unodził 
się w r. 13*?? w ToTkinie (Wiochy), 
gdzie ojciec jego był organistą. Już ja­
ko krąaz studiuje muzykę, jest dyre­

ktorem kapali w  kościele św. Marka w 
Wenecji.

W  r. 1898. Papież Leon XIII. mianuje 
go dyrygentem słynnego chóru oyik- 
•styńskie] kapeli. W  r. 1914 ciężka cho 
roba zmusza go do wycofania sie z 
wszelkiej pnący, do Ktoreu v'raca dopie 
rc w  r. 1923. Jego ątyl jest szczęśli- 
wem połączeniem eiementó-■ najstar­
szych i najnowszych.

Twórczość jego obejmuje obole 
j?5-cu  m,szy Hczme oratoria. Jego try ­

logia oratoryjna wywołał.? sensacyjne 
wrażenie na Kongresie muzyki Kośuel 
nej w  Mediolanie w r. 1897 Do na]■ 
lepszych prac ks. Perosr należy orator 
jnm „Mojżesz", które powstało w nmu 
1901.

Polskiemu Raku u ciało sie uzyskać 
tramsrms.ię tegr arcydzieła 7 medjoiiall- 
skiego teatru L aScala, krera nastąpi 
d/’iś w czwartek, dnia 22 b. tu. o goaiz. 
21. Cała Polska będzie m’ia’ a sposo­
bność po raz pierwszy usłyszeć wiel­
kie dz eło muzyki oratoryjnej, które 
wyraża może najlepiej obecną sytuacje 
muzyk’ kościanej.

Szofer zamordował oszusta.
Bezrobotny szofer 26-!m i Józef Ko- ’ 

marzynski spędził ubb rla n0c wraz z 
swym znajomym 2S-!ctnim notowa- ■ 
nym policyjnie oszustem Michałem 
Czajkowskim na pijatyce. Kolację zje­
dli w restauracji Beschlossa przy ul. 
Żółkiewskiej, a następnie wraz ze spo 
tkaną ulicznicę udaj się do piwnicy 
nowobudującego s.ę domu przy ul. Ba­
jowej (bocznej Ogród nirkiei] w Za­
marstynowie Komarzyriski spał od pa 
ru dni w tej piwnicy. gdvż pokłócił się 
ze swymi rodzicami, zam. przy 11I. 
Ogrodniokiej na rogu iii. Bajowej.

W  piwnicy nad ranem, po odejściu 
dziewczyny, między obu towarzysza­
mi nocnych przeżyć wynikła ponow­
nie sprzeczka. Komar/.yński wyszedł z 
piwnicy, a gdy Czajkowski wyćhyiM 
głowę z okienka.

Komarzyrtski ciął go siekierą w 
głowę. Cios był śmiertelny, 1  roz. 
bbej czaszki wytrysnął mozg. K°- 
tnarzyński spokojnie zer hnął Tu- 
Pa z powrotem do piwn’cy, a sam 
poszedł spać do pobliskie! szopy. 

Około godz 7-mej rano ojciec Komn- 
rzytłskiego poszedł do piyuticy, aby 
obudzić syna I natrafił na zwłoki Czaj­
kowskiego.

Wkrótce na miejsce przybyły zawia 
domione wiadro policyjne, które roz­
poczęły natychmiast śledztwo.

Po ustaleniu z kim spędził nn0 zainor 
dawany, aresztowano Józefa Konia- 
"ryńskiego.

Morderca przyznał się do doko­
nania zbrodni 

uje podaje jedynie motywów.
Przesłuchiwany on jest w dalszym 

cmgu.
Komąmmsk' stanie przed sadem 

■ńoraźuym

B M Y kI następca frońo.

Leopold ks. Brabaniu. bekaski następca 
tronu, obejmuje koronę 00 tragicznie zmar­

łym ojcu swym. królu Albercie I.

Hf szechso wiecka konferencja 
stratosteryczia.

Akademia nauk ZSSR. postanowiła 
zwołać na kwiede-u b. r. wszechzwiąz- 
kową konferencję w sprawie badań 
stratosferycznych. Program lomferetr 
cji obejmuje zagadnienia, dotyczące 
talonów strat u ster yczynch, promieni 
kosmicznych. rozchodzema s]<J ial 
dźwiękowych, reagowania organizmu 
ludzkiego etc
W  kcnferoncji wezmn udział m. in, 
cz'onków:e akademii Wawiłow, Joffe. 
Nadson, profesorowie: Mołczanow,
Werigo i inni.

—  fiwu Ąt-y r i m

Sm ertefrte zatrucie m^ssm.
Nauczyaia gimnazjum ukaińskmgo 

przy tri. Fiutowskego, 32- etnl dr. Jan 
Kruszjelrmcki zam przy ul. Piaskowej 
34 zachorował w  niedzielę popoiudn/iu 
po zjedzeniu jaj na szyi.ee. Zawezwa­
ny leitara Pogoiowia p rzewno zł go do 
szpitalu, gdzie \v chi u wczorajsz: m 
zmarł. Lekarze stwierdzili u niego sil­
ne zatnicie nk śwież cm mięsem 1 mi­
mo usilnych starań nie zdójali utrzy­
mać go przy życiu.

Poniewmż poprzedniego dna dr. Kni 
szeiu cki był na pewnym bankiecie, a 
nasiennie w  jakiejś restauracji w Ryn­
ku, nie wiadomo l::edy się zatruł.

Zwłoki przewieziono do Instytn-in 
Med. Sąd , gdzie zostaną poddane sek­
cji.

PAMIĘTAJMY O CELa CH I ZADA­
NIACH TOM'. SZKOŁY LUDOWEJ.

DR. ARTUR WAGNER.

Miasta i n^eszczaAstwo
w dawnej Polsce.

Taki iesit tytuł ostatniego d? eta zmai- 
przed czlerema laty historyka. 

■ u. pruf. U. J. K.. J a 11 a F t a s n 1 k a. 
lążrię tę przedstawiającą całokształt 
ra  niiuskiego crJ. chwili powstania 
’ .vi w P-cńsce aż po koniec is icniia 

a-mej i^zeczypospoli Ltj. z przedmowa 
iw!. U. J. K. F r a n c i s z k a  B u j a ­
li z rękupisu pozostaw ionego przez 

ś. p. Zniariego” przygotowała do dru­
ku i zao,patrzyła w dokładny indeks 

:....i:ica i w'S.pół praco wnuczka autora 
dr. L u c j a  C h a r e w 1 c z o w a, a 
v ,\dała ja z zasiik ern Związku miast 
lo.iskich Rolska Akadem.a Umiejętno- 
fei (Kraków 1934, str. VIII u511j IJrz.y 
paJkowym zbiegiem okoiłczniości ze­
szło się wydan e tego diz eła z cziero- 
ietną roezróca śnnierci 23 Iurego 1930). 
i stało się, jakby hołdem mezaisizozial- 
lnśei wysiłków naiikowycli, tnającydi 
w ększą, an żeli żyćie Ludzkie, siłe 
1. maniła.

Prof. Ptaśnink przedisbawiał ttyip tana- 
ivczii‘ie oddanego pracy liczonego, był 
.ednosiką zaw Izię^zającą wszysJko 
sile swe woli. Uwierzywszy Od ćtJ'©-

cka vv zasadę, iż tytko praca uszlachet­
nia człow ck,a i że z ‘ ego tylko osądza 

ł cziowieka pojemność, co Pracą swe­
go życiu om wykaże zwrócił swe zu- 

; iiitcra&cwaiya ua ognika ni ejnkie pra- 
I cy iuidzkiej, na wysiłki mieszczańskich 

pukoleń. które wekami kapitalizowały 
swe wysiłki i trudy na terenie miast 
polskich. Przechodził ś. p. Zmarły tak­
że na inno tematy i osiągną} piękne rezut 
baty, stale lednak powracał do umiło­
wanych dz ejów miejskich i raz po raz 
oświetlał jakieś nowe problemy. W 
te nspoisób powstało 7. pod jego pióra 
38 prac monograficznych, z dziedz ny 
uirbants yki lFsitorycznej, i jedna popu­
larna próba syntezy p. Ł: „Miasta w 
Polsce". Powodzenie tej n ewielkiej 
książeczki zachęciło autora do coraz 
dalej idącego zgłębiania tematu. Zada­
niem ś. p. pnof. Ptaśnika sualo się wy- 
kaj7atiiie przj-cizyn niedororwoiju w  na­
szym organ źmie państwowym war­
stwy m esizczaftskiej. którą uważał zia 
nader istotny czynnik równowiagj spo­
łeczno1 i: goisrodarczeji każdego pań­
stwa. W  lupośledz^nni w arłtw y nde-

szczańskiej upatryv'Łł ś. p, Zmarły je­
dną z  p-zyozyn utraty niepodległości 
państwowej.

Synteza tych jego badań jest dzieło 
Mniejsze, owoc żintulttych, tr^ydziesto- 
lełn eh doctekań. Życva tylko zbtei 
wcześnie zgasłego nie abarezjdo- dlti 
wyretuszowanlia całoścj obrazu Uczy- 
nUy to w nfkirę najleps^i -h clięc 
wdzięczne uczuiowsćke seitca. Wskrze 
szone zostało móeszcziańistwo polskie 
w swej złej i debrei dok, zostały pod­
kreślone jego siabe i silne cecliy cha­
rakterystyczne, a pized oczyma czy­
telnika powstaje obraz miasta iako by­
tu zbroi owego ożywionęgic pulsem n c 
zmiennym iudzk.iej pracy.

Na szerokem tle za„hodno - euro- 
pejskiw-m kreśj, nam autor dzieje po­
wstania miast polskich, które ze surom 
tiycłi podgrodzi , targowisk rozwnęły 
się w  silime organizacyjnie i gospodar­
czo insityiucje. Bieg życia stawiał sku­
piskom ludzi coiaz nowe zadar.;ą do 
spełnienia. W 15 wiec obszernych roz­
działach poznajemy rozwó, sądowni­
ctwa i zarządiu miejskiego, ławy i ra­
dy, ich kompetencje i zakres dzlaJamia. 
rolę w życiu miejsk em. WyJatia sie 
przea nami pierwotna lcastoy ość miej­
ska, podział na pabrycjuszy i plebe- 
juszy i  na przykładach widzimy od­
wieczne prawo przesuwania sie warstw 
społecznych, dążących z nizin miej­
skich aa coitpz wyisae- szczeble kukal-

| ne i poprzez nie w  poczet warstwy 
rządzącej, szlacheckiej. S'edzimy z u- 
waga siłe asyinlżicyjną poist ego spo- 
Jeczeństwa 1 ów tyg.ei miejski w któ­
rym na ]>olskich obywateli przetapiały 
s ę najróżnorodniejsze narodowości, 
spiiowad/ooe do m ast p ols kich droga­
mi międzynaroaowego hanaiu.

Ogruninie c ekawy jest problem de­
mo tra-yzacii m ast. vva'.ka o dostęp i 
wspóiuczestr ctwo w zarządzie miej­
skim „pu&poJkcgo cz ow eka‘\ miejskie 
go „p;ebsu“ , który bardzo wczesn e 
zdobył poczucie godności swego siana 
i pragnął obaAc przeszkody maiatkow. 
i rodowe które go od najważniejszych 
decyzyj o losach rodzimego miasta od 
suwały. Dominuiącą w tem role ode­
grały zw ązki zawodowe rzemicśLni 
ków miejskich, cechy którę strzępy 
nrteresów rzem-osla. wytwarzały po­
czucie łączności wśród pracowników. 
\/plyvvały dodatnio na poziom zawo­
dowy i towarzyski rzeirtieśin ka. Ce­
chy dźwjigaly też ciężar obrony mia­
sta, tworzyły miejski-* formacje obron­
ne i stpełniały usługi żołrierskc w 
cliwlliiach grózy wojennej.

W  okresie dobrooytu m ieszczańskie­
go pomyślność gospodarcza szła w pa­
rze z ukształceniem umysłowem mie- 
sciańsnya, które pieęgnowrty sztukę 
i naukę, wydało z pośród siepi© poe­
tów. Pisarzy, profesorów i badaczy, 
KGGZrtem swym zdoHło miasta przeciek
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Niemcy o Marszalku Piłsudskim
Berliński tygodnik „Dię Woche*1 wy 

dal specjalny numer poświęcuuy Pol­
sce, w którym zamieści! szkic history­
czny na trzech kolumnach druku, stre­
szczający dzieje Polski od czasów 
przedchrześcijańskich aż pod lata naj­
nowsze. Ostatnie rozdziały zaopatrzo­
no tytułami; „Rozbiory*4. „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła*'. „Odrodzenie**, „Pil- 
sudski**.

Czytamy w  tym rozdziale mniej 
więcej te słowa;

Postać Józefa Piłsudskiego usuwa 
się całkowicie z ujęcia, jakie stosujemy 
zwykle w  odniesieniu do osobistości 
politycznych.

Jet ort żołnierzem, czy politykiem? 
Konspiratorem, czy rewolucjonistą, dy 
ktatorem wreszcie?... Niezwykłym, 
ak życie tego człowieka, jest jego w y ­
gląd, jego sposób działania. Im bardziej 
usuwa się on w  cień tern silniej wstę­
puje w świadomość swego narodu. Le­
genda objęła Piłsudskiego już dawno 
w swe posiadanie: Czy znosi on to czy 
— tego żąda? Niewielu wiedzieć, to 
może. jeśli wogóle ktoś 0 tem wie; jest 
pewnem wszakże, iż Marszałek nie za 
wahałby się wyjść z poza zasłony tei 
Legendy, gdyby ze względów realno* 
politycznych on uznałby to za koniecz­
ne. Gdyż Józef Piłsudski jest przede- 
wszystkiem Polski największym i naj­
bardziej nieprzejednanym realistą.

Był nim zawsze, nawet w czasie 
gdy idea nowej Polski była ledwie te­
matem poetów i marzycieli. Z rewolu­
cyjnego terrorysty czasów carskich 
stał się organizatorem związków strz« 
leckich. założycielem i kierownikiem 
tajnej szkoły Sztabu Generalnego, 
wkodcu ojcem wojska polskiego — to 
wszystko w  czasie, gdy nawet czynni­
ki miarodajne mało liczyły się z możli­
wością zbrojnego starcia wielkich mo­
carstw. Piłsudski, ani wojskowy, ani

polityk, w  zwykłym tego słową sensie 
oczekiwał konfliktu i wiedział, że wte­
dy na przygotowania byłoby już za 
późno.

Nię było to brzękanie szabełką i ża 
dna do tego ochota; było to przeświad­
czenie, iż wreszcie przyjdzie taki dzień, 
iż Polska potrzebować będzie nie mów 
ców i agitatorów, lecz koła «a śmierć 
1 życife gotowych sprzysiężeńców. któ 
rzy z w ia rą  w swój cel w jednej chwi­
li. z dziś na. jutro, zdecydują sie przy­
jąć na siebie odpowiedzialność wobec 
historii z a losy kraju. Z  tego koła 
sprżysiężeuców wiedzie swój ród gru­
pa „pułkowników1*..,

Piłsudski zna. Już smak więzień rosyj 
skjch, cytadeli, gubernatorów i stopów 
Sybiru. Z n a  smak cudownych ucieczek 
przez łańcuchy straży 1 czucia uiewi- 
dziajnego koleżeństwa spiskowców, 
nieuchwytnych nigdy a obecnych wszę 
dzie. Szmugiel bronj nocą przez grani­
ce, zawsze „ i  wszędzie hazard życia za 
cel uznany, jako słuszny. Potem teoria 
prowadzenia wojny i stopniowy wzrost 
aa wielkiej miary nolitycznego pisa­
rza...

Wojaja. Dnia 6 sierpnia r. 1914 wpa­
da tajemniczy komendant ze swymi 
strzelcami do Rosji. Jest już na czele 
Legjonów, w  dwa lata, później — w  
konflikcie z  dowództwem sprzymierzo­
nych wojsk okupacyjnych. Dnia 10-go 
listopada 1918 r. znów w  Warszawie 
—' jako dyktator.

O.to etapy działalności aż do triumfu 
idei: odrodzenia Polski. I jeszcze raz 
siegnięcje po miecz dla uratowania mło 
d«go państwa od wojsk rosyjskich (bi­
tw a nad Wisła 1930).

Potem lata gorzkiego milczenia do 
dnia. w  którym ‘ Marszałek na czele 
swych pułków staje w  stolicy i silną 

lici, chwyta ster państwa.. “

Odkopanie resztek starożytnej świątyni.
Na. teryt-orjum dawnego etruskiego 

miasta Capena natrafiono na resztki 
świątyni chrześcijańskiej, zbudowanej 
na fundamentach jakiegoś gmachu z 
czasów Rzeczypospolitej rzymskiej. 
Przy gruntownych poszukiwaniach 
znaleziono szereg sarkofagów spaja­
nych z płyt, pochodzących z okresu 
przedchrześcijańskiego i częściowo po 
krytych na.p?sami z epoki rzymskiej. 
Pod wielką płyta marmurową natrafio­
no aa olbrzymia szkatułę kamienną, 
zawierającą znaczną ilość złotych 
przedmiotów ogromnej wartość*. jak

łańcuchy złote, pierścienic, kolczyki, 
cenne kamienic, szpilka złote z epoki 
bizantyńskiej, i p. Ęksperci przypu­
szczają, ze skarb ten został zakopa­
ny w  czasie jakiegoś najazdu na Rzym, 
w  czasie którego właściciel czy w ła­
ściciele zostali -żabich W  pobliżu w y­
kopalisk znajduje sie niedawno ocurrale 
zioną, niewtjtęlka lecz niezmiernie inte­
resująca katakumba chrześcijańska, 
należąca do najstarszych katakumb w  
Rzymie.

a a
nemś budowlami, sypało pieniądz na 
fundacje dobroczynne, przynoszące ul­
gę biednym i chorym. Wysoka stopa 
życiowa zamożnych mieszczan drażni­
ła szlachtę, wyobrażającą sobie, że 
wszysitko na świeoie rozstrzyga kwe­
stia urodzenia \ że jej tylko pomyśl­
ność życiowa przynaieży. By się więc 
..ryki'* bogacić nie mogły i żon swych, 
jue stroiły, uchwalano na sejmach szbo 
dliiwe dla rodzimego hamdiiu i rzemio­
sła ustawy, a jednocześnie me przy­
puszczano narwet do głosu przedstawi­
cieli mieszczaństwa. Szerząc pogard* 
dla handlu i przemysłu miejskiego sa­
ma szlachta prowadziła ożywiony han 
del produktami wiejskiemi, choć od 
czci i wiary odsądzała te jednostfle: 
szlacheckie, które sie kupią i handlem 
parać w nieście chciały.

Wytrwałość mieszczańska długo, mi­
mo wszystko była niespożytą. Przy­
szły jednak klęski tak straszne, iż o- 
przeć się rm nie zdołało pozbawione 
opeki państwowej mieszczaństwo 
dawnej Poteki. Przeiazdy wojsk swo­
ich i obcych, ciężary wojenne, kontry­
bucje i daniny nadzwyczajne, pożary 
i oblężenia strawiły wiekową mie­
szczańską energię. Miasta legły w  
pustkę.: j gruzy, mieszkańcy rozsypali 
się tu i ówdzie, nie było rąk do od­
budowy i do podjęcia opustoszałych 
warsztatów pracy.

W  szlachetniejszych umysłach szla­
checkich świtać poczęło poczuci*

krzywdy wyrządzonej, a gdy się po 
latach niektóre' mfasfia podniosły wzię­
ły w  swe ręce inicjatywę zmiany doli 
miast innych. Latami skłócane, sepa­
ratystyczne mieszczaństwo polskie do­
szło do zrozumienia łączności swych 
interesów si u schyłku Rzeczypospolitej 
zdało raz jesacze wspaniale obywatel­
ski egzamin i ogłosiło „akt zjednocze­
nia miast polskich**, k+óry i wśród 
szlachty. zadecydował o  zmianie pog!a 
dów na kwestae miejskie. Komisie Po­
rządkowe i ustawy sejmu wielk:ego 
zmywają z  przeszłości wielkie wobec 
mieszczaństwa, polskiego przewiny.

Dzisiejsi budowniczowie Odrodzonej 
Rzeczypospolitej znają dokładnie błę­
dy przeszłości, aic wniknięcie w  treść 
dzieła ś. pi pirof. Paśnika znakomicie 
pogłębić może - orientację w  sprawach 
urbantzmu historycznego. Stojące zaś u 
progu zmian samorządowych miesz­
czaństwo polskie zyskuje platformę po­
równawczą dla przeobrażeń przeszło­
ści i teeażwejszOŁCi. N:e były ? nie bę­
dą miasta pumlskie niczem imem jak tył 
ko dźwignia im gospodarczemj j ośrod­
kami kultury; W  tem ich przeszła i te­
raźniejsza i przyszła siła.

Nieczęsto' z  .życńeui idą. ścisłe bada­
nia tiankowe, badania jednak ś. p. prof. 
Ptaśnika poza doniosłością naukową 
mają jeszcze niespożyte walory aktual­
ności i one to głównie zalecają książkę 
najszerszym :warstwom społeczeństwa.

f h r o n i f i a  Z i e m i  S t a n i s ł a w o w s k i e j •
i i 1. ~n n ~ — 1 a a B a j g  - - -ą-nar-

Pomoc dla iudnoici w powiatacn górskich
i podgórskich.

Dzięki staraniom n. w ojew ody Jagodzui 
skiego i Komitetu wojew . Funduszu Pra­
cy —  uzysku,uo dla biednej; ludności z Pań 
stwuwycli Zakładów Przsroysłówo-Zbożo­
wych 565 tonn maki żytnio-razowej oraz 
sprowadzono 1313 tonu kukurydzy rumuń­
skiej zwolnionej od da .

Produkty by ły  rozdzielane ludności w 
rekompensatę za roboty dla Funduszu P r i  
cy. W  ten sposób dokonano z tytułu ak­
cji pomocy doraźnej -szereg robót pań­
stwowych. samorządowych i społecznych 
przy.budow ie i konserwacji dróg i mo­
stów. uzyskując około 200 000 roboto- 
dnlówf-k.

N.a p ierwszy kwartał roku bież. (sty­
czeń. luty marzec) przeznaczono 300 tona 
traki ż y fn io -ra z o w e i .  ponadto uzyskano 
zezwolenie u i przy wóz dalszych 750 tonn 
k u k u r y d z y  rumuńskiej . Poza tem ludność 
pow iatów  górskich i podgórskich o trzy­
mała. bezpłatne 150 'unn soli iadalnei' i bv 
dlecei.

W  związku z mdchodzaca wiosną zo­
stały już poczynione stajania celem uzy- 
skuira na zasiew- S00 tonn kukurydzy ru­
muńskiej oraz odpowiedniej ilości ziemnia­
ków. Akcja pomocy ludności podgórskie! 
zainicjowana przez p. W ojewodę, zasłu­
guje U3 pełne uznanie.

Odwołan e komisarza rządu w Kołomyji.
Dotychczasowy komisarz rządu ni. Ko. 

łómyii p . mgr. M Rappe. został powołany 
z powrotem do służby w  Urzędzie w o je­
wódzkim w  Stanisławowie, a tem samem

zwolniony z obowiązku komisarza rządo­
w ego. Jako komisarz rządowy tn. Koło­
myi! funguje. obecnie dotychczasowy za­
stępca komisarza poseł Józef Sanolca.

Z życia Związku Strzeleckiego.
W  niedziele 13 brn- odbyło się w- świe­

tlicy Związku Strzeleckiego Stanisławów- 
Kolonia. walne zebranie członkiń oddziału 
żeńskiego. Po zagajeniu prer. obyw . Hąip- 
kow-ęj, odczytaniu protokołu i sprawozda

niu ustępującego zarządu -  wybrano no­
wy- Zarząd Oddziału w  składzie: Chmicl- 
nikiewiazóiwna. Ostjadałowa. Leszczyńska- 
Łukasiewiczowa i Dubasowa

Dwie sprawy za to samo przes epstwo.
P :z e i  tu!, okręgowym  sądem . karnim , 

juko apelacyjnym, toczyła sie • ub. tygo­
dnia rozprawa. p rzedn i niejakiemu Anto­
niemu Koziukowi z Ostaw Czam vch (pow. 
Nadworna), oskarżonemu o  kłusownictwo 
w  lasach państwowych. W  czasie rozpra 
w y  obrońca Koziuka. em. prokurator O- 
nuicrko. po odczytaniu wyroku pierwszej 
h i s ! u lic ij sku/uiaccgo osk. na 2 tygodnie 
aresztu, przed łożył sądowi akta* stwier­
dzające. że Koziuk za to samo zarzucane 
mu przewinienie odpowiadał dwukrotnie 
przed sędzią grodzkim  w  Delatynie.

Nastąpiło to na wskutek podwójnego 
doniesienia o  kłusownictwo, jakie wniosło 
do sadu z jednej strony nadleśnictwo, z  
drugiej zaś Policja. Każde z doniesień, 
jakkolwiek traktowały o  tym samym czy  
nie. rozpatrywał są odrębnie, przyczem 
na rozprawie z oskarżenia nadleśnictwa

ZE SPORTU.
ZAWODY W  KRYNICY.

Krynica, 20 lutego. (P A T ) W  tamach 
jubileuszu krynickiego K. S. Makkabt, 
odbył się bieg sztafetowy . narciarsk. 
5x10 km. Zwycięstwo odniosła druży­
na zakopiańska. W  biegu na 8 km dla 
pań zwyciężyła Lnkerówna w  czasie 
54.21, w  b.egu 12 km- dla panów zw y­
ciężył Zwidkler Zakopane w czasie 
1.9.3.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
W  SZWECJI.

Sztokholm- 20 lutego. (PAT). W  
Solleftea nastąpiło w e wtorek uroczy­
ste otwarcie międzynarodowych zawo
dów narciarskich FIS. W  'zawodach
biorą udział drużyny 15 państw, wtem 
i Polski. Zawody właściwe rozpoczy­
nają się w środę.

n o w e  REKORDY.

Nowy Jork, 20 lutego. (PA T ) Jaffee, 
amerykański łyżwiarz w  jeźdz.e szyb 
kiej. mistrz olimpijski ustanowił nowy 
rekord świata na dystansie 25 nitl ang. 
(40.225 km.) w czasie 1-24-54-3, godz.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Nowym Jorku padł nowy rekord świta 
towy. W  skoku o  tyczce Kith Brown 
osiągnął 4 m. 37 -cm.

zo :*a ł Koziuk unlowinniony.' zaś z oskarżę 
rua. policji skazany n i 2 tygodnie aresztu.

Po zbadaniu aktów sprawy, sad apela­
cyjny postępowanie karne przeciw  Koziu- 
kowi umorzył. Dodać należą-, że 'w ypa dek  
ten stanów] unikat w sądownictwie

KUPON „GAZETY LWOWSKIEJ"
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30% zniżką od  cen normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód- 
im. S t Moniuszki, pod dyr. Zuzanny 

Łozińskiej

Wyciąć i przadłożyć w kult lutru.

TE A TR  IM. MONIUSZKI

Czwartek 22 bm. godz 20: ..PocałuiiP' 
nrzed lustrem ".

Piąi'-k 23 bm gudz. .30: .L ilia Wtueilii'*.

L IN U TE A TR Y  W S TA N ISŁA W O W IE :

B E LLO N A : ..Pat i ' Pątjćhon"
O LIM PJA : ...Wieli;.', księżna Aleksandrii".
T O N : ..Bunt młodzieży'*.
URANJA: ..Kutrrzyin W ie lk i' IL Berg. 

ner).
W A R S Z A W A : '..Zakazana m elod ii" o— ~
W atay Ziazd W oiew . Zrzeszenia Z POL

Ub. niedzieli odbył sie w  Stanisławowi.:, 
jak to iuż donosiliśmy, walny zi.izd Wpic,v. 
Zrzeszenia Związku Pracy Obywatelski-.' 
Kobiet, na którym wybrano nowy zaTzud 
w  składzie: .1. Fuchsówna (orzew .), St.' Bn- 
nnów-na. A Daszewska. Al. Jagodzińska. 
J. Jędrzejowska. St. Karoowowa. E. Seidic 
iowa. M. Zielińska i L. Wołkanowskn. 
1’ rzewodniczac.a miejscowego Koła w ybra­
na została d. E. Seidlerowu

Z O kręgowego T °w . Rolniczego. Stara- 
lirem O TR  w  -Stanisławowie odbędzie .-i: 
w najbliższych dniach wyxiectka do k*i- 
ualr.i soli notasowyer. w  Kałuszu, celem u- 
móżliwieniu m łodzieży pracującej w  prz.v- 
-.posobieniu rolniczem zapoznania sie z ś.v- 
stemetn wytiol^y-anU  i przerabiania soli 
potasowych. W ycieczkę prowądzi instruk­
tor rolny p. Tadeusz M isiew icz oraz zas­
tępca p. Ci. Buczma. W eźm ie w  niej u- 
dzn ł ponad 50 osób.

Epidemia tyfusu. Lekarz dr. Za biesa / 
Doliny stwierdził w gminie Kaina tpow 
Kałusz) 10 wypadków duru plamistego, w 
tem 3 śmiertelne. W  związku z tem w 
miejscowej szkole wstrzymano naukę do
5-go marca. Epidemia przybiera stale na 
sile. Meże ludność miejscowa nie przestrze­
ga zarządzeń wydanych przez iicykat. R ó ­
wnocześnie w  gmini-e S-tebno ( d o w . K o s ó w )  

lekarz dr. Makowski z Jablonicv stw ier­
dził 8 wypadków tyfusu plamistego, mi 
który zachorowała rodzina T. Janowskiego.

Źydzj a LO PP . Donieśliśmy już o pow ­
staniu wojew komitetu propagandy celów 
LO PP . wśród ludności żydowskiej Obu 
eiue został wyłoniony kom ite t'. ścish 
nieładzie: 1. Hnjter (nrez.). sędzia O.eltl- 
Iniuni (sekr.). oraz dr. A. i F. Halocniow i ; . 
dr. Blunienfeld. dr. Epstei-n.' dr. Boni, df. 
N[. Falk. dr. .1. Rosenbaum, iuż. Vogel. M. 
1. Seibnłd, L Schcrzer. dr. Magnet, dr 
Hacker i M Haubenstock (c z ł; zarządu). 
Ponadto dokooptowano do komitetu ogól­
nego pp.: dr. Feila. dr.-Birna. inż. MaMera 
i  Sz. Hermana
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Ogłoszeń a urzędowa.
LICYTACJE.

V. Km. 27;7/33 D r  a 20 marca 1934, 
a  godzinie U -ei przed jo łu  aniem od ę zu 
sie *  £ąd*ie uroi „nim  mieisk.m we Lwow ie, 
prz.y uL Sądowej 7. w sal. Nr iii w b urze 
N* 7, licytacji realności obi whL oM/iij. 
uzietn cy *gm. m L ^ w a ,  położunei pi z ,  
uL sm ere ;ow « j I. orj. 6. - . .-onskr. 137 3/4 
o  powicrzcnni HO sążni kw. siano .riące- 
parcele buuo^ia.io; o g io ć .o n ą  parra..ein 
sztachetowym 2 5  m wysokim, na Której 
się zoaiduie oudynek drewniany. Cena sza­
cunkowa 7.068 zl. i\aj nż iza  oferta 3.131 zł 
K om oin ik  oąuu s od K ie ,o  m ejSKie o  we 
Lwow ie, rewiru V P i-c  Mai jacM 5 «65/.\

X . Km. C19/33/79. Edykt licytacyjny-oraz 
wezwanie do zttioszenia w ierzytdnośei. 
Na wniosek OalicyLkiei Kasy Oszczędności 
we Lw ow ie  strony egzekwującej odbędzie 
sie dnia 28 marca 1934 o godz. 11 przed, 
pył. w  blurzt Nr. II Sadu Grodzkiego M iej­
skiego we Lw ow ie  na zakaUzIe uchwały 
z  dnia 14 czerwca i 931 III E 3016/30'14 
zatwierdzonych warunków hcytacia n a re  
puJacych realności: ks gr Sródm leśce gm 
m. Lw ow a whl. 314 nb 1 kąt. i30 przy ul. 
Skarbkowskiei 35 z domem frontowym, 
dwupiętrowym, orzyoudówka 2 partero- 
w ym : Duaynkami i dwupiętrowa oficyną 
wartość szacunkowa wraz z przynależno-'' 
ściami 159 828 zl. najniższa oferta 79 914 
z ł ; ks. gr. Śródm iesce g in .m  miastr Lw o  
wa whl. 322 pi. lkat 131/1 przy ul. Skarb 
kewskiei 37 i  frontowym  domem dwupię­
trowym  i oficyna, wartość szacunkowa 
wraz z nrzy należy teściami 69 345 zł na:- 
nlższa oferta 34.672- -zł 50 gr Do rtalnośc, 
whl. 314 i 322 śródmieście ks gr em m 
Lw ow a należa przynależności: w v n  enionc_ 
w protokole ocenienia, oszacowane nar" 
4.907 zł co do whl 314 zaś na 1.775 zł 
co do wPl 322 Pohlżei hajniżśzei O ferty : 
sprzedaż nie nastaDi. Sąd O kręgow y -w e  
Lw ow ie  Jąko sad łuootcczny zanotuie w y ­
znaczenie terminu licytacyjnego. przv rów ­
noczesnym wykreśleniu aanotaćfi termltw 
Iłcytrcyjnego. które wyznaczona był na 
dzieł. 22 czerw ra 1932. Wdawanie rzeczo­
w o uprawnionych w  szczególności wierz, 
cieli hipotecznych, dale) w ierzycieli, któ­
ry cis pretensje powstały z tytułu W ź*ł<m ia 
kredytu, lub ^oparte sa na z misie kaucyj­
nym. wreszcie organów iidbltczi.ych. \wv- 
niicrzaiacych podatki I daniny publiczne, 
zamieszczone iest na odwrotnej stronę 
edyktn 786/K

Komornfk X Rewiru Sad-u- G iudzklego 
Miejskiego w c Lw ow ie

dnia ’ 10"gr«dnTa T933 r . " '  - - ••*

IV  -Kn» %*/32f Edrkr licytacyjny BtiŁa
8 marca 1934 o godzinie 11 przed połu­
dniem w  biurze Nr 1 , sali Nr. II Sadu 
G.oa?K'Vgo M iejskego we Lw ow ie. przv 
ul Sadowel 7 odbedzie sh na podstawie 
za^-ierazonycb warunków licytacyjnych —  
Du’ ’ iv »n a  Hcytacia *ealrości ob 'etef whl 
1770/T ks pt gm m Lw ow a, położone' 
p:zv nl. W odnei J 3 w e l  wowie. sklat—- 
tac»! sle z on Ik. 4906 o powerzchn'- 522 
m w . n a ' które! stoi* ? piętrowy oudr- 
i:ek murowany, czynszowy o zapuoowa- 
nei ooWierzchn? 205 m k w . koirorka, 
noeb^szt p:ekacnia i stajnia oszacowany 
b - z n e  z nrzynaleznościaiiii 49 752 zł. 
60 gr. —  Nalniższa oferta —  oon'że któ­
re' sprzeda' nie nastapi. wynosi 24 636 zł 
30 gt —■ W ve la r  hipoteczny warunki H *L, 
cvtacvipe i mne dokumenty odnoszące Kip 
dp po\vvtcTc realność' na sprzedaż w v -  
stcy TofS| mażna przeglądać w biurze pud

komormka w  godzinach urzido*
w\ch.
Komornik Sadu g-o- rkiegc m.eiskfego w e 

L w ow ie  Rewiru IV ,
Dmu 5 strezma 1034 7i2 I

VJI Km 58/34. Edykt licytacyjny. Dnia
9 mi>rcs 1934 r o godz. 8 40 przedooł wc 
L w «w it  ui Sak-arnentek 24 sprzeda s‘e 
pi/e,' nubhczpp licvtaęie nasteoaiacf przed 
rr oty: biurko, stolik okrągły, nrzadzenie
ilrmnwe. k 1 Gmv. firanki, p o rtie ry .,
p-tłcJel nakrycie s-ebruf p’e l!zn ». m w ły ' 
re do czyszczeira dywanów, aparat radlin. 
» y  l tampe elektryczną, osz.ac. na 2003 z.|. 
Sprzedaż rozpocznie sle w cza*‘e w yże j 
oznaczonym W  międzyczasie przedmioty ' 
wymienione na sprzedaż można obejrzeć. .

Komornitó Sa.iu ?r<;<’ --.'' ego nre-skiero 
Rewlrn V II

L w ó w  dnia 9 lut ■•'go 1934 86, K

V Km 737.33 Pnia 21 marca 1931 r, -  
godzinie 1.1 tej przed południem odbędzie 
sie w  Sodzie grodzic-n mieiski-n w !  Lw n  
v  ie przv ul. Sadowe) 7 w  Sali II w  biu­
rze Nr i bcytaeła realności obf w .ił . 
1730/IV ,dz. rm m Lwowa sktadajacrj sie
z p ifce ii grunlowei o pcwierzchnl 35 3 #SL 
m kw. i z oarctli dronowci o l i  win 
1738/IV dz em m L w ow a  Cena f ż r W r 
kowa 15.954 zł Npjn’ż<!ra oferto lt,.65b zl

Komornik- Sldu grodzkiego mlei»kiegn 
we Lw ow ie  rew V. p|. Mariacki l. 5 898iK

V I Km 2997/33 Obwieszczenie licytacil. 
W  mvśl art 602 k o c  podaie do ogólno 
wiadomości że w poniedziałek, to iest dniu 
25 lutego ,1934 r. o godzinie 9-tei. przv ui 
Czai-n ec'- lego 2 sprzeda sie w  drodze oa' 
Miczncj licytacji nlżei wynrlenione riicbw- 
tnosef: nrzidzewP zaLładu fryzjerskieco 
Łaom a wartość oeny szacuokowei wynosi

_w/g. oi~a jow;anii.,nrzez bn-giego .
cytacja Zaletę nicliomośc 'p»j-f|\(>"
na mięiścu sor.-.'dażv w  -i- ir 1 tacd n;i 
jedna godzinę przed rozr rle, . p—w-arg 
Kii. 899/H
. Komornik Sadu Gród/' ' g'- m ejskieco 

Rew ir VI.
Lw ów  dida 19 lutego 19S4 r.

I Kin 2293/33/5 Edykt licytacyjny. S " r f - ; 
wra 'eżżekucv)na Heni Griinberg w Brzc,:;. 
nncii przeciw  Jadwtuże Gużkowskiei-lanL 
ckiei: w Dcinni nto 150 zł zpn Dnia 7 mar­
ca 1934 o godzinie 12 tei w południe w 
Demni sprzeda sie przez n ^ liczn a  licvtac'e 
nastcouiące oraedm 'otv: 45 kóp owsa. 1 
b.urkó (mahoniowe). Sn 'z dnż rozpocznie 
sie w  Dół godziny 00 cza ie w y że i ozńa- 
czuipym W  międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione nn sprzedaż 900/K 

.Komornik ''ąclu Gr«»d/- 'tĄĄ Rew I.
brzeżany dnia 5 lutego 1934

245/34. Ob wiesz -re o Jkytacii 
TLómorn k Sadu grodzki^ro w Radzleclio- 
W'ie na. zasadzie art 60? k n c obwieś? 
cza. ż e 'w  dniu 14 marca 1934 w maiatkn 
Siijżno zostanie-sprzedana hrecżica w  sfór*

; tacn p godzłnie 10 przed południem która 
można oglądnąć przed l ic  tncia na itreisen 
w Susznle w  czasie w yże j oznaczonym 
M ieczysław  Rychwięki. komcrnlk. 901V

Óbwdeszczenlc K o m o r n i  Sadu grodzkie­
go w  Nisku podaie do o 7nei  t^adomo- 
ści.-. że dniu a marca ,0 14 o godzinie 
[0/30 reno w  Rudniku 11/S odbedzie sie li­
cytacyjna sprzedaż .ruchomości.' a to urzą­
dzenia domowego i skienowego. należą­
cych do oian^Iawa Frankiewicza w RuJ- 
n ku n/S , oszacowanych na łaczna kwo­
tę 860■,zł Cena wywołania będzie Dołowa 
cen y_szacunkowe). Zajete. a sprżetlać sie 

'r3ftnTace rucnomości można oneirzeć przed 
licytacją. Sprzedaż rozooczn e sie nie oóź- 

' mci niż w 'd w ie  godziny do czą's:e  w v >.c( 
-oznaczonym. Komornik Sądu grodzkiego w 
Nisku. 902/K

Km. 411/33. O bw rcszczenic. Komornik 
SąGu ĆLodzk.iego .w . Sokalu urzędujący w 
Sekaiu. przy ul; Kościuszki 85c. na zasa- 
etzię art 679 K. P. C  obwić$zcza. że w 
tiulu- 20 marca 1934 r od gr,(;z(ny  10  rnm>.

, w S.tdz'c G iodzk ’m w Svł'."alii. Sala roz- 
n jiijj Nr. ó drzw*' 20 odbędzie sle sorzi- 
daż ż  .i/ublicznai licytacii nieruchomości 
in-iejskiej. składaiacej sie z parceli budowla- 

. ntj, i „łojącej na idei kamienicy muruwanel 
jfcdnopeti ow ej oołótonel w  Sokalu powie­
cie Sakaiskim wojew ództw ie LwOwsk|r>n., 
zapisanej w  księgach h'oot opd whl. inno 
g.m? ŚokaJ. obehnuMcei oov 'orzebni 2 a r . ' 
tvl ni k-w -która stanowi własność Izaak 1 
Ducjisa. Pow yższa nieruchomość zośiala ó ' 
szrenwana na sumę zi 3b605 przynależ­
ność do nieruchomości (parkan) na * ł 106. 
Sprzedaż zas rozpocznie sie oa wywolnnl.i 
ti. m* rw ots zl 18 302 i.,50 z ł - . Licytant 
przysłeouiaoy do- tirzetargu powinien zło­
żyć  reho-ltrie o gĄtojytżnie w  kwocie zł 
3666 05 i 10 z< albo w  takich papierach, 
w a r io ś row yd - Hadf ksiażeczKąch wKład- 
kowych •,-nstvtucfr - w  icłóiycń -orno r  
m ieszeg-ć fundusze małoletnich i że pppfe- 
ry w arto1 e!ow e przi-lęte będą w  w * o ś d  
3/4 oześci ceny giełdowej. Przy licytacii 
beda zachowane ustawowe warbnki Kcyta- 
c  ine o^ ile dodatkowem oublcznem oh* 
wic-*żgŁKp!etn nie btda ‘ nódane do wiado­
mości wartink odmientie-. że prawa oaób 
tizecicti nie beda przeszkoda do licytacji 
' tr ysj4z6nTa własności na rzecz nabyw­
cy  bez zastrzeżeń, ieżel! osoby te przed 
rozpoczęciem pizetargu nie .złoża duwodtt. 
że wnioslv powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub lei części od egzekucji 1 że 
uzvskałv postanow ien i w łaściwego Sadu. 
nakazmace zawieszenie egzekue.il. że w 
ciągu osHin'ch 2 tygodn* Drzed hcytacia 
woln,n. ożladać ntenmhomość w  dni p ow ­
szednie od godzint 8-ej do 18-ei akta zaś 
postępowania egzeknci ineco możną o-?p 
gfadąć w  S a dz 'e ., 906/K

Spkai. dnia 16 lutego 1934 r.

óMOR rYZAC lF
UI. N 9/34. Pos:>i:ow£nie Na wnfosek 

Binku Polskiego Oddział w S tanęław o- 
wie zarzadza sic oo-tepo\v*nie c e Ł n  uzna 
ma wekslu z daty L w ów  20/7 1933 na 130 
zl płatnego w  B u r c z ą  ąirceptowancgo 
przez jakóba i Dn-e Schw i rzów w  Bu 
czaczu. K t ó r y  to weKsel miał zagin«d ' 
w zyw a He wsiadarzk tego wekslu ’ ubv 
tiaidalej do dn a 22 kwietnia 1934 zg l',,d1 
Sie w tut Sądz'e; I okazał; ten weksel Su 
dr-w* —  W  przec:wni m n z 'e  do upi '<• 
tego ,c z :so  :su Sad w vda o- zerzenic u- 
znaiace ten weksel za umorzony.

Sad Grodzki Oddział III
Buczacz. dnia 3/2 1934. 851

I I P A I H  O S O !

Sa ' 47/33/42. NV stńawie oostepoy. W a  
ugodowegr do 'm iatku prot firm y J Da- ' 
L-owski f Leon Rozwarzcwsk' ni-mązyąt (V 
oiierski we Lw ow fe  wolięc iwlepszenla 
linijek tu iifiidow c"!) orzez dli>niczke Otlra. 
cza He utidjencje na dzień 12 marca /934 
gt .iz. 1130  sala 23 tnt • Sadu 'Rutowskieco 
18/1. D. 8M

Sad okresowy.
Lwów dn'a 13 lutego 1934

Sa 23/33/57. Zatwierdza sit ugodę, za­
warta na MUbcacji agodowei w  dnia 13

- ś  - ' l . .

lipca 1933 miedzy dłużnikiem Salomonem 
vel Z 'g fn ’ i"tem Pansffiiń-m  kupcem wc 
Lwc wle .a .iefio .w: 'rzycielam i 561

S a d  Okręgowi*
Lw ów , 5 grud na 1933.

Sa 28/33/51 Zatwierdza sle ugodę -za-1- 
warta na audHncji ugodowe" w dnia 13 
vuzetn;a 1933 miedzy diużnik-ini1 Pro Ma 
łos ia  Bloch I Markusem Bloch w  Zóli-wi 
' .ego Wierżycieiar.ii, 862

Sad O kręgow y
Lw ów . 7 grudnia 1935.

Sa 5/34/6 E '- kt ngndo-yr* Otwarcie PO 
stepowania ugodowego dó tda^tku Pepi 
Ł5:tb’er włnśc realn w e Lw ow ie. Olińfąó- 
ska 12 i Hermana Battnera właściciela zli- 
kwdowanai ni’ n>oi wytwórni farh 1 Inł 
rów w  Zamrr.Hunowle- Wazkn 9— 10. Ko­
misarz ugodotw  7'erkel Sędzia nkr sgows* 
we Lw ow ie  'ćarzadea ugodowy Edmund 
Sattler,. Lw ów  Braierowska 7. audiencja 
do zawarcia " odv w  w ymmni-onum sadzfe' 
biuro Nr. 23 28 m arei TP34 o srodj/*
l l  3C przedro ’ -,tnłem 1 Czasokres ap gło* 
szenia w fź f'7V  '••V --* d o -25 n’ arca 1934. 

Sad Okręgom v
L w ów  10 lutego 1934 6o3

Sa. 12/53. W  snrawie ngodoweł do ma­
jątku dłużnika Tzia 1 anchne.a w łaśriełela 
składu k.infekcli w  Drohobyczc. zar.anaw i. 
s'e nosłcpowaii!e ugodowe otwarte do lego 
maiatku. 87t*

Sad Okręgow y W ydzfa ł I.
Samlior. 20 września 1933.

S 21/32 Znies^nle konkursu K rv «M a* 
ritisz I Wiih-9*n F -h tru n  ) ’  N ieob i, Masa 

i so-.dkową no bp. Dr Rudolfie Oewircn 
<uucu w  Samborze Konkurs do mniatktr
krydytariiisża 0‘ nmrty uchwał* licz. c zy t
S 2r/32/5 7-i . W szelk ie zaradzen ia ,
ogranir-rnlace orawo dłużnfka rozporządzę* 
ni.a swoim m iarv-»m zostają uchylone.
Zwamia sle kep^sar^a konkursowego za .
rzaaee mas'- '.“ " o  zTisteocji l rrłonków  w y. 
dz'ału w łerzro ielł z ich urzędu AanotaeJ* 
nostitro,. nrda k^nv,ir«!owego mą W,,kresllć;

' 1 Sad Okrpg-wy w  S*ołporM  tako firmo­
wy w reiest-ze ‘ irm fi Sad gm azki w 
Samborze t>ko Sad bipotcczny w  lrsiedze 
gri-łrtowei. J J ' Sad grodzki w Samiiorzc 
jako Sad egzekucyjny z wdaniem  rtpwodn 
zifesłenia w protokote załeda łez W . Edvkt 
knnklIrSow ”  naieżv zdjąć z t^^Lcy sado­
wej. 871

S&d O kręgow y W ju z ia l It.
Santboi dnia—3 9 -grudnia 1933

Sa. 4/34 Otw-ęcdt: postenowanbi ugoón 
wegn. Na wniosek. dinż'Mks SamueH Schet-' 
nera w S a ił^ J z e  otw irra sle postępowa­
nie usęo?owe do iego maiatku Komisarzem 
ugrdowym ustanawia sie P. Sedzfego S. O. 
Poię  w  S-.mborze zaś żarza«tca ugodowym 
P Majera Freva. kdpea w  Samborze W ie ­
rzyciele wowr zgłosić swe w teizytelnoścl1 
w  oodwóInvm egzemplarzu *  comtsarza 
ugodowego do ania 3 marca [934 Audłen* 
cje ugodowa ww^nacza sle nn dzień 6 mnr- 
-oa 1934 godz 10 przed ootuauteni w  tn t 
s «d z l «  Nr. 131 TL m  872

Sa .  O k rę tow y
Sambor. 3 lutego 1934

Sa 6/34 Otwar te potteoowan(a neodo- 
w*“ »o . Na wniosek dłużnika Szymona N e«- 
berga w Samborzf otwierr s/c uoHeeowa. 
o»t ugodowe do lego u < tku. Komisarzywi 
ugM owytr ustanawls «łe  o. Sędziego S O 
Po łe  w  Samborze, tui t»> <.adcą ngt>dw 
w ym  p. Leona Hausmawa Sraucił W Siurtbo' 
rże. Wftriycfelf wioni zgluSłć swe wferzyć 
tchiośe! w  podwóWivrfi egzemplarzu a ko­
misarza irKO<łyrwtvo do dnfa 1C marca 1934 
Audjydcie ugodowa wyznacza sfe na dzień 
16 marc* 1934 godzina 9-ta Przed oołudn.iom
w  tut. Sadzie Nr tafii łl. p. 873

Sad DkrecóW y
Sambor 10 lutegc ^934

ri/M*v
Firm. 272/33. C I! 22( ^mfiny I dodat

ki odnoszące s it do wpisanych dc reie
str j handlowego C. firm siół.tow ycłi. Sie­
dziba F irn iv: D iohobyCt Brzmienie Fhr- 
m y: .A im a" spółka naftową z ograriczo 
u? odpowiedzialnością. Na .WąJnep Zgio- 
madzemu spóiuików OdbytCrr w Drohob» 
czu dnia 7 pcżjzle-niki* 1933. al onstito- 
wąno pgaś rec ie  mandatów zaw iadowców 
soólkl Alojzego Liekeratamia t Ma-ka See 
man- skutkiem let śmierć', a  zr-azem  
odwołano law ladowcc Franciszka Gtase­
ra — a w  mle.isce poW ytszyct, wybrano —  
trzech nowych zawii dotkców spółki —  a 
to: ! )  Ibż Karola Lebijrmanna zairrleszkn-. 
lerro we Wiedniu V II ’ Fuhrmjnniarasai ?.
2) Dra Ottona Lleberm-inna ząntlerzkałe- 
go w Potoku —  occzta Jedlicze. 3) O swtl 
da Sc-emantia zumiesrkrł^gu w e  Wlednfn 
IV Guschan^strasse 2 Data wpisu 16 gm 
dnia 1933
Sąd o-krogowy w  5pmWorze W ydzia ’  T.
Dnia 13 grudn a 1933. 853

Firm 236/33 Firma Panonia spółka gór­
niczo - Przem ysłowo - handlowa z ograni­
czona odpow ledr«Innścia w Borysławiu. 
Przedmiot prTcd?iec rrste . ooszukiwanie. 
wvdobvwaiMe. przeróbka ęo. zedaż mine­
rałów zvw iezn” Cn w  szczególności -opy. 
wosku 7'ę.mne»o 1 gazów  oraz w vtw o .’ńw 
s n'ch rvVprbłukowanych nabywanie w łas­
ność. p.M nafiow*.’ch Drawa wydobywania 
wszelkich minerałów żywicznych i wncćlc 
uorawnień kooalnUnych. kupno 1 tonę na.

bywanie niom dioreośd celem doszuJ trwa­
nia. wydoovwania I sprzedaży wszelkich 
minerałów żyw icznych i gazów  kupno lub 
inne nabywanie terenów naftowych i koj 
ijalń ra fiow ych  względnie gazow y  ci na 
własny luń obcv rachunek i w ow ad zen te  
robót wiertniczycii i i*nnvch robót w rdi*- 
byw czvch względnie przetworcz*.*ch na 
własny !ub obcy raćnunek na tych włas • 
nych lub obcvcn terenach wzgieaiile KO* 
palniach dzierżawienie i wydzierżawianie 
osopom trzecim takich »amycb lub pokre­
wnych. iasoteż w vdz'erzaw iam e przedsię­
biorstw spóir mzy-cl’ . uczestniczenie w rów* 
no*zednvch lub ookrewnvcb crzedsieWor-' 
stw^ch osób f-zecich. nandel udziałami 
brutto handel mmcraiam t^-wicznemi 1 ga­
zami jak rów iteż  wszeił.'em-i produktarr' 
uboczneml nrzymvsJu naftowego. Zawta- 
d t.w cy . ?7vm or 5-tern w  Borysławfu I ne* 
maii Segal w Drobob.cz.i. P oa .is  firm y 
następnie przez kciehtywne wnies^czenie 
podpijów  obu zaw iadow ców  pod w yrlra- 
na wvci.rukowana lub wyciśn 'eta pieczęcią 
firma spółk Zaw iadow cy skJąeaia swu o- 
światiczenla woli koliekty wnie. Cz-a trw a­
nia snółkl: nieograniczony Kapitał zakła­
dowy spótW w ynosi: 20 000 zł i w  całości 
został ^-płacony. Postanów enia kontrak,u 
co do ogłoszeń: listy oolecone na adres
wszystkich snóiników na poczt* nadane. 

Sud O kręgow y W ydzia ł W
w  Samborze 854

Firn,. 6/34. C. IV  60 Do .ejescru C. na­
leży  w dagim ć ro  następuję: Siedziba ftr- 
m y: Borystam' Brzmienie Hrmy: -Soółka1 
naftowa in f Pyska f inż N a."rsk i'‘  Spółka' 
z ogr. odo w  Borysławiu I. Na podsiawte 
aktu notariAlnego z  datv Drohobycz, i li­
stopada 1932 Lrep. 12 866 nabył M ara 
Stern orŁe.uysłowiec n Bo. ysław io od do* 
tychczasow ych soólnilków firm y ~>oJłki 
Naftowa ńiż Pyska i leż Natnrski1* SuSłkt 
z ogr. odp w  Borysławitu wkładki rakłat 
dowe obejniuiace cały kapitał zak ładem  
pow yższej firmy w  kwocie 77.000 zl w  
szczególności od tnż: S,anisława Syrfd
wkładkę w  wysokości 41.ŁoO zL  u i  Ot 
inż Jana Naturskii cc wkładko w  \ W u  - 
ści -35 420 zł II. Uchwała W alnego Zkk 
madzenia ozłonków Soólki oo< firira  -Sod) 
ka Naftowa inż SvV<« i Inż N atenk l^  
Spółka z ogr. odo. w  Borysławfa z dnia £ 
listopada 1953 siw ie.dzoua oościu iczetdetp  
notarialtfem ’  daty Dronopycz, i Usłooaru. 
1933 Lrep. 12 867: a ) ustanowiona zoscał 
zawiadowca oow yższel Spółgl Mallts Steru 
przem ysłowiec w  Borysiaw iut b ) zm es fcw  
zo.dal statut oowyyszei iirm y w  teu spo­
sób że nch” iono y  całośc »n .  VTL. a w  
jego in!-isce wstawiono ..Art. VII. Soóhca 
pps'ada jednego lub dwu zaw Laom ccw , z  
r.-tórvch każdy i  osobt.ą zasteoajt, i same 
istn'e podoi*,uie Frme Soólkf w  ton soosól 
że  pod w:-pisanem. Wydrtikowan-ą,, Icb 
stimntlir w c ltn ie tem  brzmieniem Sodlk* 
umteśai swó oodois Ftinow y. któ^ylkolwictt 
z zaw i: d o lc ó w  sunioiSiide" 856

Sąd. Okręgowy. W yaż la f U.
Samboi dni* 15 stycznia 1934

Firm. 287/33. A I 35. Umiany I dodo v  
odnotzace s)e do wpisaitych do i«le6tn 
bandlewego Firm spćlknwych. Siedziba 
Firmy: Borysław Br^mieoR Firmy: I Nż- 
de I K Katz faor.vka na zedi wiertnL 
czych w Borysławiu Jawni soólnlęy inż 
SaMmon Nadel i Karol Katz postanowFi 
ztr>rjić brzmiSJilfi Firmy opiew-jucet dotąd 
S N?Je i K- Kałz faoryk? raizeaz' wten 
a'czycn w Borysławiu w ren sposób. Se 
odtąd F'rma ta bedzle opier »ya. Karol 
Kat* f Ska fabryka oameda mertafczych 
w Borysławiu. 857

’ Sąd Okręgowy vVydzlał II.
Sambo* ani? 1 grudni* 1933.

Firm 32./33. A. I. 254 Zmianj i d «U t .  
odnoszące sie do wpisanych do rejestru A. 
flim  pojed-mczych. SieJzlbL F irm y: B o ry ­
sław. Brzmienie F irm y: ..Welcnitaiir i 
K';4r‘ Sktac rui i artykułów gouośiMu 
nych. Na podstawie wu/osku jawnych spój­
ników, Spóuu Mojżesau Weidmaas .1 Józefa 
K ir 'u l  z  dnia 29 grudnia .1933 zmieniono 
punkt 7 kontraktu spółk w  ten nposóL *e 
spółkę Uedr na zewnątrz n s iep o ry iłi ob y ­
dwaj spólnjęy łi cznir virm r Spółki podpi­
su i* obydwaj spólnlcy Ucznie w  ner apo 
sób. ze, pod prze? togokolwiek wypśęecen. 
wyarukowanem lub pieczęcią wytiónletem  
brzmlenietn Firm y umieszcza swe pOfflnist 
obydwaj spólnicy Uczulę. Data won u 9  
etycztiła i934. . .  85a

Sad Okręgowy. W ydztaj 1
Sambor dnU 4 stycznia 1934.

K U F / L T 5 L Ł
F 10/33; Edrlrt jew dccł a ur. Antonów 

zaui Bor s ro buczka z C zihrow j całkowi* 
cip pozbaiwion« zrstalr własuc, wolności. 
Kuratęrem tejże uctanowiomo S te tam, Bo­
rysa *  CzałrroM'?. 897

Sąd Grodzki
B u m trn  2 lutego 1933.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 2 3/3? iauób Story ar. 188, w  Kamic 

nhLpow , Nisko, przydzielony ao 90 pu. 
w alczył na froncie 'osyjskim  w  loku 19I-. 
i zaginął W dratajac oostroowainie calem 
uznani:, go za zmarłego a małżeństwo za 
rozwiązane, w zyw a  sie. aby zawiadomiono 
Sad I ih Dra Wachtla adwokata w  Rzeszo­
wie. któiege ustanawia sie kuratorem z l ­
ep ionego i obroń er tw iazkn małżeński e^o 
o zairnionyra do jednego roku. 807

>3d Okręgowy
Rzeszów, dnia 30 kwietnia 1932.



10 Nfr. z idnia 23 lutego 193^ r .

Program radjowy.
C*WŁrtek dnia 22 lutego.

I  w ów. Godz. 7—8: Audycje uoranna
&- -11.40: Przerwa. 11.40: Codz. Przeuiad 
Prasy Polskiej. 11.50: O dczj tanie programu 
na dzień bieżący i kunHuiikaiy. 11.57: S y ­
gnał czasu, z Gbser./at. Astronom, w  W ar­
szawie, hejnał z W w zy  ManacKiej w  Kra­
kowie. 12.05: PiOserud rew jow e z  płyt. 
12.30: Trans, z  W arszaw y Yviadomośc-
meieor. 12.35: Iran ., z W arszaw y. XV I-ty 
koncen szicolny z  FiBianrr.nji W arsz. zor­
ganizowany przez ro isk ie  Raajo wespół z 
W ydz. Ośw iaty i Kultury Mgtu m. sL W ar­
szawy w  w yk . orkiestry filharmon poJ 
dyr. a .  DołżycKiego. Z. Adamska (w io lon ­
czela). F  Mossakowski (baryton) i M W ił- 
koraiiska (akomp.). S tow o wstew ie w ypo­
w ie p. T. Mayzner W  progra.nie romanty­
cy i muzyka Polskv 14— 14.05: Dziennik 
południowy. 14.05— 15.25: P rz e iw a  15.2o: 
LwowsKa giełda zbożowa. 15.30: W iadomo 
Sci gospodarcze. 15.40: Koncert zespołu sa­
lonowego T . Seredyńskiego. T,-ans. ze 
L w ow a  na wszystk ie stacje P . R . 16.40: 
Słr.zynka u -vztow a dla dzieci w opr. ciocr 
Ady. 16.55: T ra i^ . z Rpzrjania. Arje ope­
retkowe i pieśni w  wyk. A. Raczkowskie­
go (te »o r ). 17 20: Tiaus. z Krakowa. Recital 
St. Schleichkorna (altówka). 17.50: Audycja 
Zw . P racy  O by w  Kobiet 18: Trans, z 
W arszaw y. Odczyt z  cyklu ..Zagadnień a 
Kospudarcze“  w y j « p. B. Łecikowski 18,20 
Trans, z W ilna. Słuchowisko „Nierpodzian- 
ka“  tl. Rostworowskiego. 19: Odczytanie 
programu na dz.it i nasienny. 19.03: Cza­
rodziejka z  nad Nilu" ffeljetbn literacki o 
Kleopatrze w ygi. dr Zdz. Zygulski. 19.15: 
Rozmaitości. 19.25: Odczyt aktualny. 19.10: 
Komunikat śniegowy ta Lw ow a. 19.43: 
Lokalne wiadomości sportowe 19.47: Dzień 
nik w ieczorny. 19.55: „S flva  rerum“ . 20: 
*M yśll w ybrane". 20.02: Trans, z  Warsza­
w y . „W  dzień urodzin Chopina". 20.55: 
P rzetw a . 21- 23: Trans, z MHjolanu z  tea­
tru . l a  Scala ‘ oratorium ..Mojżesz" Lo- 
enzu Perosi. W  przerw ie 1-ej trans, z 
W arszaw y. Felieton o. K  Stromengera o 
„Oratorjp™ M ojżesz". W  przerw ie Ii-ej 
trans, z  W arszaw y. Komunikaty 23: W  
przerwie 111. tr. z Medjołanu. „Now a bio­
grafia I. Paderew sk iego" w yg ł. J. Szapiro.

Piątek. dnia '23 lutego

Lw ów . Godz. 7— 8: Audycja poranna.
8— 11.40: Przerw a. 11.40: Codz. Przegląd 
P rasy  Polskiej. 11.50: Odczytanie progra­
mu na dzień bieżą v  i komunikaty. 11.57: 
Sygnał czasu z  Obserwat. Astronom, w 
W arszaw ie, hejnał z  W ieży  Mariackiej w  
Krakowie. 1205: Muzyka Dopularna z płyt. 
12.30: Wiadomości meteor. 12.33: D. c.
muzyki z  płyt. 1?55: Dziennik południowy. 
13: Ko..n. Min. Opieki Społ. 13.05— 15.25: 
Bjrzerwa 15 25: Lw ow ska giełda zbożowa. 
15 30. W iadomości gospodarcze. 15.40: Tr. 
z  W arszaw y. Koncert zerpołu jazzow ego 
A. Flato. 1610: Trans, z  W arszaw y. Rc - 
tól fortepianowy M Mirskie.i. 16.40: „W śród 
książek" omówienie ostatnich wydawnictw . 
16.55: Trans z W arszaw y. T. Bocheński
w  roli' znawcy niektórych instrumentów
(■płyty). 17.25: Trans z  W arszaw y. Kon­
cert chóru ukraińskiego im Lyseńki pod
dyr. S. Sołlołiuba. 17.50: Nauka stenografii 
prze® djo przeprowadzi dr. M Mesuse. 
lektor (Jniw. JK. 18: Trans, z W arszaw y. 
O dczyt z  cyklu organtz przez Min. W R . 
J O P. „Now e statuty szkoły powszechnej 
1 gimnazjum" w yg ł. p. wiz. S. Klebanow- 
ski, 18.20: Trans, z  W prszaw y Polska mu­
zyka ludowa w  w yk. kapeli ludowei F. 
Dzierżanowskiego i Suchockiego. 19: O d­
czytanie programu na dzień następny. R e­
pertuar teatrów. 19.05: Rozmaitości i uty­
ty, 19.25: Felieton akiuuhiy. 19.40: W iado­
mości sportowe 19.43: Lokalne wiadomo­
ści sportow i. 19.47: Dziennik w ieczorny. 
19.55 j .,Silva rerum". 20: „M yśli w ybrane". 
20.02: Pog idanka muzyczna o. K. Śtromen- 
£era. 20.15: Trans, z  W arszaw y z Filhar­
monii Wars®. Fragment koncertu syrnfon. 
w  w yk. orkiestry filharmon pod dyr. Igna­
cego Neumarka oraz Ady Sari (śpiew ) 21: 
Trans z  Belgradu Fragment koncertu eu­
ropejskiego. poświeconego muzyce iugosło 
wiiftńsklej.: 22: Trans, z W arszaw y. Felieton 
literacki'. „Sad nap) Kopciuszkiem" Jana 
W aśniewskiego 22.15: D. c. koncertu z
Filharmonii W arsz. 22.40: Trans, z  W a r­
szaw y  Muzyka taneczna z dancingu „O a­
za". Orkiestra Artura Golda 2.3: Komuni­
katy 23.05-23.30: D. c. muzyki tanecznej.

Nowe zarządzeń a w 
i zużytkowan a

W yższy  Uizad górniczy w  Krako­
wie wydał szereg zarządzeń w  spra­
wie w y  doby wadia i zużytkowania pal­
nych gazów ziemnych, mających do­
niosłe maczanie dla terenów gazo­
wych w  Małop^lsce, l rmamie terenów 
jako obszarów gazowych, zawierają­
cych złoża gazu ziemnego bez ropy, 
lub tylko z nieznaczną jer. domieszka, 
następuję w  drodze specjalnego orze­
czenia, wydanego przez W yższy U

sprawie wydobywania 
palnych gazów.
rząd górniczy na podstawie ekspertyz 
geologicznych. Dla każdego z obsza­
rów gazowych ustala się z uwzględnić 
nłeiii specjalnych właściwości poszczę 
gólnych złóż gazu minimalną wzaje­
mną odległość otworów wiertniczy* łi.

Rozporządzenie określa jako obsza­
ry  gazowe poszczególne tereny w  okrę 
gu Urzędów górniczych w Drohoby­
czu, Stanisławowie i Jaśle. Okręgowe 
Urzędy górnicze w  wypadkach na­

głych mogą same uznać tymczasowo 
pewne tereny jako obszary gazowe. 
Rozporządzenie określa ściśle kwestie 
wierceń, urzajdzcuia i ujęcia gazu. spra 
w y zwiazane z pomiarami produkcji 
i t. d._________________________ _

Notowania giełdowe.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 21 lutego.
Sporadyczne transakcje w  pszepicj, , 

przy słabej pedaży. Ceny uaogół nie­
zmienione.

Tendencja utrzymana* usposobienie 
psokojne.

Z GIEŁDY W ARSZAW SK iE.1.
Warszawa. 21  lutego. (Sz.) Dolar 

5.32, dolar złoty 8.98 rubel zloty 4.76. 
Dewizy; Londyn 27.15, Paryż 34.9350. 
Szwajcaria 171.39. Berlin 2.10.

Papiery procentowe; 3  p-rcc. pożycz 
ka budowlana 31.90, 4 proc. pożyczka 
inwest. serjowa 112.50 5 proc. poży­
czka koi,wersyjna 58 20. 6 proc. poży 
czka dolarowa 67.75, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 57.58. Bank Polski 87.

Rocznica urodzin Chopina
W  związku z przypadającą w  dwiu 

dzisiejszym rocznicą urodzin Chopina 
Polskie Radjo organizuje specjakią au­
dycję o godz. 20, na którą złoży się 
fejleton L. Binentala pt. „Przyjście na 
św :at Chopina i jego młodość", oraz 
część koncertową, zawierającą kon­
cert fortepianowy E-moIi w  wykonaniu 
prof. Zofii Rabce wieżowej.

Audycję tę transmitują wszystkie ra ­
diostacje niemieckie.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 

OGRODNIK
żonaty, w iek Średni, z ukończoną szkołą 
ogrodniczą, praktyka krajowa i zagrai,iczna, 
soecialis. w zakładaniu i prowadzeniu 
szkójek  owocowych, d zewek formowanych, 
wielkich sadów, krzew ów  ozdobnych, szp il­
kowych, róże, bylina, zioła lekarskie, pie- 
czarni. M ogę się za.ąć mniejszą gospo­
darką rolna, poszukuję posady od zaraz. 
Odpisy świadectw na żądanie. Franciszek 
Kraus, M iżyniec uow. P rztm yśl. 847

T A P C Z A N Y
Fotele do spania. Kluby na*nowszych fa­
sonów oraz salony, gauinoty Jadalnie 
i -ypialnle po cenachbi :<feo p) tystępnych 
po ‘eca Wiedeńska W ytwórnia tapic ‘ .„k o  
193 stolarska

J a u a  O r t n e r a *  L w ó w ,
S r K i t u i K ł .  4 1 . T « l .  92-79.

KOLEJ LO K ALN A  DROUOBYC7 TRriS- 
K.AWIEC S. A.

I. OGŁOSZENIE
Stosownie (!o uostiitowicii SS. 10— 19 

statutu po-dpis.,i. Zarząd JwSUki ARtyinc’ 
..Kolei Lokalna Drohobv cz- -Truskawiec" 
zwołuje niiiiaiszem XVI Zwyczain?. Waiuc 
Zgromadzenie Spółki Akcyjn i* „Kołei L o ­
kalna D rohobycz—T ';isk a y ie c “  na dzień 
21 marcu 1934 o gadzinie 1 I-ci przedpołu­
dniem w  lokalu Biuru Małopolskich ftofaii 
Lokalnych v e  L -owie. ul. Juąisllcńska N ”. 
l j  Ji u. (Gmach Gal. Kasy Or-ż-czediiości).

Przedm iotem  obrad bedsi:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czynności oraz Rady Nadzorczej o zamki: ię 
ciu rachunków za okres od 1 stycznia do 
3t grudinia 1933 i uchwała co do udzieleni i 
absolutorium Zarządowi i Radzie Nadzo. 
cze.i.

2) Rozdział nadwyżki dochodów-.
3) Uchwała w  sprawie rozwiązania i % 

ta idacii Sflołfe oraz w ybór Likwidatorów 
i Czionków Komisji rewizyjnej.

4) U oh wat a co do przyznaniu wynagro­
dzenia Likwidatorom  i Członkom Komis:! 
Rew izyjnej (R ady Nadzorczej) na okres 
likwidacji.

P o  myśli postanowień § 20 statutu każda 
akcja aaje prawo uczestniczenia w  Walne ni 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy - 
najmniej na 7 dni p^zed terminem. Zgrom a­
dzenia w  Kasie Spór ki lub w  Oddziale Ban. 
ku Gospodarstwa Krajowego w e Lw ow ie, 
i w-e będzie odebrana pized ukończeniem 
te j oż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po­
rządku dziennego łub jego uzupełnienia ,nc 
gą być zgłoszone najpóźniej w  dniu 5 mar­
ca 1934 w Zaizadzie -we Lw ow ie, ul. Ja­
giellońska Nr. 1, II p (Gmach Galie Kasy 
Oszczędności). 849

Lw ów . dnia 19 lutego 1934. 
_____________________________________/ARZĄD .

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMAL>ZEN!E
C z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a  K r e d y to ­
w e g o  I b u d o w la n e g o  U rz ę d n ik ó w  

I N a u c z y c ie li S z k ó ł  Ś re d n ic h  
I W y ż s z y c h  w e  L w o w ie

Spbiozielnl z ograniczoną odpowiedz., 
odbędzie się dnie 1 marca 1« 4 roku 
o godzinie 17-ej w IokoIu Spdłdzlelni 

przy ul. Łyczakowskie] s.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N F Y :
1. Odczytanie protukułu r  ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
? Wniosek na upoważnienie Dy 

rekcji do zaciągniecie pożyczki w kwo­
cie lOC.OOO zł, z Funduszu Pracy.

We Lwowie, dnia 20 lutego 1934 r.
DYAEKCJA

DAJ GROSZ Na  CELf T. S. L.

W . J. LOCKF, 10

DROGA 00 SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z  angielskiego.

ROZDZIAŁ II.

Oiwyya zrobiła w  myśli przegląd -woLch dotych­
czas', wych celów, zainteresowań i przyjemności i za­
wstydziła się ich błahości. Przez szereg lat miała 
w głowie same obowiązki. Popntrzyła więc na go­
ścia spłoszonym wzrokłent, lecz zaraz pokryła fcc bez 
troskiiń śmiechem.

—  Mnie? Prawdziwi, żyw i ludzie. To jest mój 
punkt wyjścia do rozwiązania zagadki życia.

—  Zobaczymy, kto pierwszy doidzne do celu.
Po lunchu, przystanęła w  drzwiach, które przed

nią otworzył i zapytała z wahaniem:
—  Możeby pan jednak obejrzał diom?
—  Z  przyjemnością, chociaż jeżoM pani nie za­

mierza go wynająć—
—  W  każdym mzie będzie pan mógł powiedzieć 

panu Triyetitoiwi, że nfc powinien był posyłać pana 
do takiej królikarni —  rzekła poważnie.

—  Jestem na rozkazy pani.
Podniosła z godnością zgrabną glówke 1 Puszyła 

przodem objaśniając rzeczowo jak jesi z wodą, ko­
minami, kotłami. W  kuchni Ołifant < bejrzał uważnie 
piec. Kucharka schroniła się do pokoiku kredenso­
wego, a Myra stanęła na baczność.

—  Na tych dziurach stawia sie garnki i patel­
nie? —  zapytał major.

—  Zgadł pan —  rzekła Oliwja.
Poszli na górę. W  progu najła<łn»l)szej sypiał®', 

major wykrzyknął zdziwiony:
—  Co za śliczny pokój!
—  Dawny matki. Proszę, rtiech pan wejdzie. 

Z okna jest ładny widok.
W  kancelarii bylf już urzedtetr Teraz dopiero

OłifaitT*, zrozumiał zagałdkę Talonu. Rodzice parany
żyli kompromisowo. Zona pozwoliła mężowi zawie­
sić w  wytworr ym salonki wiktoriańskie lustro i prze­
raźliwe malowidła. ZaAo w  jej sypialni panował je) 
gus*\ Wszystko tu było pno&tfc, lecz wyszukane 
Meble cbippenda'sikie i sheratońskie, na ścianach 
kifka akwarel, pou tjc-iy i oWciia na meblach z  biadiu- 
'•ózrwego b>rokatu. Na stoJii :zku kołc łóżka sitlał 
irąły rząd książek w  Inkrusitowaneii podstawce. Ołi­
fant, jako inól książkowy, pochylił sie nad niemi, 
instynktownie, żeby przeczytać tytuły, ]epz  wpierw 
zapytał:

—  Czy możnr?,
—  Ależ proszę. —  I dodało, jakby chcąc za­

chwalić pt zed tym obcym człowiekiem piękna, duszę, 
która stworzyła to otoczenie: —  Mama unwała te 
kriążk m  pamięć. Narturaimie czytywała : inne rze­
czy —  ja czytywałam iej na głos —  do śmierci inte­
resowała się wszystkimi —  ale te książki były nie­
mal esencją jer żyda.

Major zsczął czytać tytuły: Marcus Aurefttts
J.ord Herbert of Cherleuiry, Naśladowanie Chrystusa, 
Chrisftina Rossetti, pr&wie zapomniany Artur War- 
Wek z  początku siedemnaste,git wieku („Zapasowe 
Minuty czyli Medytacja z Rezoucuą i Rezolucje 
z Premedyiacją, Gnalbbe.. kilkanaście tomów. Ołi­
fant wizdąl ieden w  ręł e.

—  I to także? Pensees Pascafe r
—  Najukochańsza książka mamy — rzekła 

Oliiwja.
—  Dziwne... Mój ojciec poświęcił lwią czięść 

życia pracy nad monumentalna monografią o  Pa­
scalu. Był profesorem teologji na urtwersywSrie 
szkooBm lecz nie zdążvi dokończyć swego dzieła, 
bo umar1 Mam rękopis, aie talu zagmatwany, ie  
trzebaby całego życia, abv  go uporządkować. 
W  każdym razie postarał się, żebym nie zapomniał 
o Pascalu do końca życia

—  Jakim sposobem?

—  Dsłł mi imię Blaise.
—  3ładsc Olifaji' —  rzekła Wrytyczti.e, śnriejąc 

się. —  No, mógł wybrać gorsze.
Major zaczął praeizucać kartki książki
—  Jedne rzecz z Pascala ośofe< wpjbt mj słoic 

w  uszy. O, jest. Nawet podkreślone niebieskim 
ołówkiem.

—  T o  i mnie ja wbijano —  rzekła Oliwia.
—  „On ne oonsUłte que 1‘orefMe, parce qu‘on 

manąne de coeur La regle est flionneteite". („Zasięga 
się tjiikw nady ucha j  braku serca. Zasńłdc jest ucz­
ciwość").

—  Tak' —  westchnęła OHwja.
Mamr wsunął książkę na miejsce wjyszF w  ml! 

czemu na podesr. przystanęk zmieszani niewiadomo 
czein . zeszli do halki.

—  'reraiz rozumiem dlaczego pani nie może w y­
rajać regc domu. No, trudno!

Oliwja pomyśHała o pustce, zdanej na pasuwc 
kurzu, myszy i wkim, i  zaw ahaj się.

—  Ja.„ ja obawiałam się Mcane' rodziny, egoi­
stycznej i... niewrażliwej..,

—  takim razie mogę mieć nadzieję, że pani 
się rozmyśli? —  zapytał skwapliwie major. —  Możr 
się jakoś porozumiemy. Dom podoba mi się bardzo. 
Nie jestem pustelnikiem i lubię towarzystwo. Chciał­
bym móc zaprosić ctza aem kogoś na week-ond 1 mami 
zamężną siostrę, nezbyt szczęśliwą, któraby ohęmic 
przyjeżdżała do nartę na wypoczyn-K potrzebuje 
więc obszerniejszych apartamentów Jeden % mcwch 
przyjaciół, wrijMry człowiek, chce zamieszkać 
u mnie na kflka miesięcy i popracować w  ciszy i spo­
koju. Cobj pan! powiedziała, gdybym prz^tzekł, że 
pokój ś. p. matk, pmi byłby poć moń specjalna 
opieką, i t e  nikłby nie mialł do niego prawa wstępu 
z  wyjątkiem służącej, Hóraby wietrzyła i wycieirajla 
kurze? Nie Żądam natyditrrastowej odnowie dal 
Mogłaby pan1 do mnie napisać.

(C. d  n.)
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